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&ombardowante 
lirmJ „f ran boli". 

Zemsta cukiernika wydało· 
nego z fabryki. 

Warszawa, 18 ~ 
OżYWliony ruch panował J)t'ZY zbiep 

ulic Złotej i Ma'l"S'Zatkowskiej. 
Zn·iiettaclta roz.itegł się ogłuszają.cy 

huk. 
, Ołbn~ wilfiryna ma«~ WY· 
robów c.ukiiemuezych p. f. „rramboli" 
rozpękła si•ę z briękiiem w kawałki. oib. 
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. p.rzooowni.lk.a 8 kO!llWsarjatu, p. Arlcadju. 
sza Leperowskliego. Jednym rmem 
O'ka ·ogaimął sytuaicję. nad strejkiem łódzkich włókniarzy. 

· lódź została bez chleba 
wskutek strejku czeladników piekarskicł1. 

Pośrodlku je11Jdn!V ulitcy ZłiQtej stał Jakiś 
mężczyzna i trzyma1ąc w ręku ogroim;y 
bruik10WI'lec, gotlCYWa~ się dlQ pusz~zen ·.:a 
go w trzieci:ą sizyibę mieszczęsniej c.u­
kierin1il. 

- Sf.ój ! --- ryknął J)t'Zo<łowndlk'. ~ n!m 
niesamowlioty spoirtow.ilec zdązyl cl'Snąć 
nowy poailSlk, jednym susem mall.ad się 
-przy ndm. 

I Okaz:aiło się, że jest to 27--'l~fuim Ste­
fan Kuiz:ański (fabrycZltl!a 14), wyicliafo ... 

--------1••••• . ny z fabryki fi1rmy „rramboilli" z l'OWO-
lódi, 18 mairca~ Warszawski koresp. ,,'Expressu" tele do l zł. 50 gr. za bochenek. du nałiQ1gowe,go używania aakoh()ihi. 

Nadmieje. Pokładaine w konfereocj:i w fonuje: . Policja ingerowała w poszczególnych Tego <linia wlaiśnd1e Kuzańsffci wz.eigrnł 
W·airszaw.!ie, która m~tał:a przyczynj'Ć si:ę O godz. 1-ej rozpoczęło się nadzwy wypadkach przekroczenia cen ustało- w sądzJi1e sprawę, wytoozoną wlaśc1cile­
do 2'l"kw'iidow · t · k lfL"ikt czajne posiedzenie rady ministrów. nych i spisała protokuty, pociągając do om fiirmy o ods·zkodowa1ni·e i mszcząc Się 

r ·i an~~ki rwa~cego ~·. ~ u Jedynym punktem porządku dzien- odpowiedzialności winnych. za ndepowoid'zeindie powy'hi:jał szyby. 

;a~::J:. ~: ~ila~=z~.:, r~zJ· nego jest sytuacja strejkowa w Łodzi. Octd:ain.Y do d'Y'SPOZ~ s~d~ego śted-
te i strejk trwa wobec t~go w d0:l•sz~ :os~edzenie. naj~rawdo?od?bniej z~~ Wycz1kując1 stanowisko ~ij~~~i:.~· ż·e po Ul\\ m:;>n'm g-o WY-

, ciąg-u. czme się przec1ągme, gdyz wiadc;imo, 1z - I Ó 
. Obecnfile ·wszyst!k!De orgau,iiza-cje z;awo między ministrem przemysłu i handlu p: przamys owe W. 

' teowe · p.rzygotowb'ją się gorączkowo d'O Kwiatkowskim a ministrem pracy i opie Wczoraj przed południem odbyły się Taina komisja 
M. S. Wojsk w Łodzi. 

;' ,rokłamowania strejku Powszechnego. ki społecznej, dr. Jurkiewiczem, panują w poszczególnych związkach przemy­
Zwrot w sytuacji stor-ejkowej spowo poglą<Jy. krańcowe różniące się pod słu wlókienniczego konferencje, na któ­

ijlp.wa~. irt na dz:lień dwilsl~ejszy zwota<na względ~m sposobu. załatwienia zatargu rych omawiano sytuację, jaka wylonił;i 
rostaitia konferencja komisji między- w Łodzi. się po rozbiciu rokowai1 warszawskich . Lódź. 18 ma'ł'Ca. 
,związkowej, na której ma dlQljść do skut- Przewodniczy radzie ministrów p. wi w sprawie likwidacji strejku. · I w naijMiż'S'zych (in.iłach przyby~ ma 
'ku uchwaJlie.nłiie s·tireJ)m powszechnego. cepremJer Bartel. .• Na koni er encjach tych cztonkowie do Łod:L.li s.pecjaima kootilsja mi'nfJSterjatlna: 

Wobec tego, iż zarządy posiwzegól- • . • delegacji na konferencje warszawskie Milll. Spr. Wojsk. Komli1Sia t.a ma :iitwtiier-

nych zW!iią:ików powzi'ęfy już odpowtied łtagłe pos1edzen1e poinformowali członków swych związ- d!zić sprawność urząd~en zalbezl)i1ooza-
11li1e uchwa.ły 0 przyłączen~u słę efo ak.<;Ji ków o przebiegu konferencji, stanow~- jących ()lbj!ed\'ty w'()ljskowe przed pota„ 

. włókn!iarzy, uchwailelllie s;trejlru powsze rady mieJ•Skie·I W sprawie sku rz~du wobec pos.!ulatów robotm- rem. - Chodz:i o usfaienie, w j.aJlclim star 
ohn.ego 111iie napotłka., zdaniiem strejkują- • czych itd. W dyskusJl nad wytworzo- ntie znla}diu.i·e si1ę 3Jfl01l"att rato\VIIllilczy w 
cyc'h, oo żadne trudinooo.F. stre1ku. ną obecnie sytuacją poruszano m. in. rno tych obJektaich. o jego w'!laśaiJwe m!()l)oo 

Wobec pmvT<Ytu do Łodm delegatów . Jak sie dowiadujemy fr'.l.kcJ;,\ socjali· źliwość wybuchu strejku generalnego. towame ] t. d. Wyłl!i:k1i. bad!a.ń ~ 
Z\vli;ą.z.1<6w zawodowych, odbędą sę dz.i'Ś stvczna rady miej~k;cj zwr~·cłfa się w Ostatecznie przemysłowcy zajmują sta ne zostainą w specjał!Ilym ravorcile M~n. 
cztery Wli1ooe sprawo~dawcze, na któ- c.l~iu dzisiejszym do preŻcsa radv miej- nowisko wyczekujące. Sp.r. Wo.isk. (e) 
rych przemawi1ać będą pOSJl:owie, mim- skiej d-ra fichny z prośbą o zwolanie a 
mując robomt:tków o mebiiegu wczoraij. nadzwyczajnego posiedzenia w trybie 
SW.i konferencjE w \Varsza:wre. nagłym na dzisiejszy w:foczfa. 

Wtiieoe odlbędą sfię w godlZliln:ach P<>PO 1 Na posiedzeniu mają byc roipatry- Niewinnie rozstrzelany. 
mdnio:wych w d.torńu faibryc~nym Po- wane wnioski w związku z podji;ciem 

. ~nooskliiego, na Wodnym lhr.nkµ, t1ła ul. akcji niesienia pomocy dfa .3trejkujących Po sześciu latach przekonano się o strasznej omyłce. 
1 ~n.ej i ul. Łfl!g1ewnd1c:ktlieJ. robotników. ·· 

Przed "oznnr- ęe'iem lvoof c·· k _ Jak wiadomo wnioski te nie mzy.,;ły Lwów, 18 marca. r~źny na karę ~mierci pr~ez rozstrzela:-
• • Ą ,..,~ .... ~ • • eren ~ .. 0 .. I W r. 1921 w Pustomytach pod Lwo- me i wyrok mezwloczme wykonano . 

. msji m11ęd!zyzwn.ą:Mowe1, zwróc1%iŚmy b!ć ro:patrywan.e .na. ~czora;;)-zym vo: wem po~ełnione zostało moderstwo na Obecnie, po sześciu latach, okazało się. 
Siię do j1ed'U.ego z cziłonków komi1Sji strej- s1edzemu rady rn1eJsk1e3 z powodu rozb1 osobie miejscowego mieszkańca Grze- że sprawcami skrytobójczego mordu są 
kowej. który udziiie@ilt nam następujących cła quorum. gorza Stecia. Oleksa Hołomaj i Józef Reiter, którzy, 
szereg. ólów w sipraw~e sfrejku po- Oskarżony o popełnienie zbrodni ko I wobec nagromadzonych dowodów winy 

b . Stre1·R p1· aka·· rzy chanek żony zamordowanego, Ignacy przyznali się do popełnionej zbrodni. Od 
wis~ S~;:· powszechny na terenie Lo li Amatowicz. został skazany IJrzez sąd do stawiono ich do więzienia w Szczercu. 

dzi Jest Już przesądzony. d ł d źk 
Inrś, sprawa ta ostaitecmile sDe zade- spowo owa po wy ę 

~yduje. W wypadiku gdyby ko1msja U• Chleba. Aresztowanie _ byłego starosty· 
A cbwaitna stre.ik proklamować, rozpocz- Ponieważ piekarze łódzcy nie zgo-
M się on już )Utl'O w godzinach popołud dzili się na żądaną przez czeladników za malwersacje w Banku Powiatowym w Wąbrzeźnie. 
Jlłowyc~ · piekarskich 

Prrebiteg jego trudny jest n:rramiie do Podwyżkę płac w wysokości 30 proc. 
przeWimen@a. Przypuszczamy jednako- w dniu wczorajszym odbyło się w loka 
woź, że wYbuchrile on z podobnie żywro lu okręgowej komisji związków zawodo 
ławą siillą.i jak strejk włMalfairzy. wych ogólne zebranie pracowników pie 

1 
Przewidywania nasze szczeg6b1ie do karskich, na którem po dluisżej dysku-

tyc"' robotników Instytucji użyteczna- sji postanowiono rozpocząć 
' . 
ści publicznej, którzy wielokrotnie wy- natychmiastowy strejk. 

Toruń, 18 marca. banku I. Dudzińsk!teiro, .iatro askario-
z W ą:br:reźna ®now.tą. że prokurator nych o na<lużydia ii małwersacje powv­

t>oloon aresztować b. starostę dr. Szcze- iej 300 tys. zł. 
pafJ.s.kliiego. b. dyrektora Banku Powiało- Szczepańsiki. rosita·t zw:olmony; za k~ 
towego , A. Kaletę ~ pr-Oku.ratora te·go cją 20,000 zl. . ~ , · ~ 
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Komunikacja lotnicza Łódź-Berlin~ kazali wielką solidarność ł gotowi byli O godzinie piątej po południu praco-
ponieść największe ofiary, by przyjść z wnicy piekarscy przerwali pracę. wsku \V-0bec wzmożonej frekwencji na J1i,.. skiiem i t. d. - ._ 
:!>Cmocą strejkującym towarzyszom. tek czego Łórlź pozostała w dniu dzi- n:ii lotnd.cz,ej. tódzk:Ji,ej ora:z _rozw:idając~go fi~·lri!zai~ja ły~h r~kowań w ~awte 
' Dziś odbywa się w Warszawie spe- siejszym zupełnie bez chleba. Sl~ę. pomy_slr:i1e ru~h~ pa:sazersk1.e~~ lt5·t- ko~·1;1·111 1~ac,JI l?f.!11czeJ ?- P~nanmem, u. 

. d • d • • . . mei1e proi·ekt J)OdiJęCllla bezpośredn!11eJ ko- mozlłi'Wlf rówrm1ez zakonczeru.e pertrn'k-
cjat~e pos1e. zenie ra Y m1?1strów !' na . W niektóry~h p1ekarmac~ zostały muni'kacj.i lotllliiczej do Pozna'lllila, a na- tacjii z jednem z naijw:i.ęks,zvch towa..-
szeJ sprawie. Popołudmu będziemy Jeszcze wczoraJsze zapasy, ktore wczes sitcprni:e d'O BerUn.a. I rzys.tw, ohsQuguj.ącyoh znaczina część 
znali już jego Wynik i to zadecyduje o nym rankiem rozchwytała ludność. ~·01kowan~1a w tiej .s~rawł~ zusita~y już Europy środawy.rej ,Deuts·C'he Lufthanisa' 
termini.e proklamowania strejku po- Nieuczciwi piekarze, . korzystając z podJęte .. ·z prze.dstaw11:0.1.elai.1111 . tow;aTZYS.!-1 W ten sposo~. ŁóQ,ź mo~labv ~zy-

h l~ "' · . · k . . ·· od . ~ . . '.Va 1'otn.:;1czcgo „Aeiro" w Poz-n.a[)Ji'U, kto- mać bezpośredme rołączen1ia lotn.1J1Cze z 
~sz:._~- !l~i;9.-.., „ . .._ -1 . - , \ 1 WyJąt oweJ sytuacJ11 P mesli _:::mow 01 re obsituguje caily szere~ łi111ji lotniczych Po:mand1em d Berwom iesz1C'ze w ~-

_,. - · JM,,,,,._ """'" - i nie cene chleba · " ...,.. ' ·---„ na ~i..laikaoh J»tnt!eazy Pomamelr„ Odaś erm sucmlro. (c~ 
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Rozluźnitmie obyczajów za ud 
Wierność małżeńska uważana była 

ika XIV. 
shokingo 

Po katastrof ie 
w Japonit 

-.-
Piękny przykład solidarna··-Słowem--było wcale nie lepiej, aniżeli dzisiaj. 

ści tHlrodowej. 
W archiwach francuskiego urzędu za 

granicznego, wykryl p. Georges Girard 
odpis zajmujących wspo·mnień księdza 
d'Iiebert'a, który, za panowania Lud\vi­
ka ~<IV, był proboszczem w Wersalu. 

\Vspaniałości zewnętrznej Wersalu 
poświęca ks. d'Iiebert Clłuższ.e rozdziały. 
N;, upiększenie rezydei1cji, ' przez siebie 
st vorzonej, wydal Ludwik XVI sumę 
,'fl'O mUjonów franków,· co byf . na owe 
czasy, sumą nadzwyczaj wysoką. Umc 
b!o-\.vanie i przyozdobienie poszczegól­
nych komnat zaćmiło wszy~tJ.;o, co. wó\v 
czas znano na całym -świecie 

Nadmiar bogactwa stosowano rów­
nież do ubraf1 dworskich. Na wzór Pa­
ryża zbytek ten zarażliwy był dla całej 
Francji, a później dla Europy. Później 
ogarniał coraz dalsze sfery dworskie, a 
więc pozostat też nic bez wp!ywu na 
kuchnię i jej urządzenia, nieprzeliczone 
zastępy służby, na pojazdy paradne itd .. 

I 

·wielcy panowie, znajdujący się na I 
dworze „Króla-Słońca", zaczęli się .prze 
ścigać nawzajem na punkcie zbytku w 
ubraniach, nie m(;wiąc już o damach 
dworu, zwłaszcza o licznych kurtyza­
nach. 

Niebawem zaczęło i bogate micsz­
czadstwo stokczne naśladować zwy­
czaje dworskie. Jeśłi tylko który z kup 
c6v.' paryskich dorobił się majątku, na­
tychmiast zaczął się otaczać zbytkiem, 
zakupując srebrne zastawy na stół, me­
b1e, pokryte jak najdroźszemi materja­
lami, nie mówiąc o strojach i klejnotaci1 
dla żony, córek i dla siebie. 

Spis inwentarza zbytku znajdowal 
się w domu każdego mieszczanina, za­
możniejszego. To co pokolenie poprze­
dnie uważało za rzecz karygodną, \'.'C­

szlo w codzienny zwyczaj i obyczaj. I 
Nawet dostojnicy kościelni poszli za 

1 
prądem chwili. Co dawniej uchodziło 
u niewiast za niepotrzebne i naganne 
świecidfo, należało teraz do inwentarza 
biskupów i ich życia codziennego. 

Klęską też byfa namiętność gry. By- , 
wały na dworze osobistości, oddające 
się, w dzień i noc, grze hazardowej. \\Tie 
lu z pomiędzy nich stawiało na kartę i 
przegrywało cały majątek, w przeciągu 
kilku godzin, byli jednak i tacy, którzy 
szcięśliwej a umiejętnej grze zawdzię­

cza1i dobrobyt, a później wysokie sta­
nowiska. 

Popcfnila nawet ten nietakt, że drwi nych intryżek miłosnych, \viele bardziej 
nę tę powtórzyta swemu spowiednikowi aniżeli z talentu na scenic. 
który j~dnak silnie ją zgromił, a to do Aby świecić złym przykładem, po­
tego stop1'lia, że p(Jźniej źatowała swej 1 starar1o się też wciągnąć do intrygi mi­
Jekkomyślności i zwierzyła się z tem !osnej z pewną aktorką, jednego z ksią­
przcd królem. Ludwik Xl\1 czut siG rćiw żąt z najbliższego otoczenia króle'wskic 
nież tem dotkniGtY, do tego ~topnia, że gn. Powiodło sic to tak dobrze, że z 
na czas pewien zaprze.stał S\vych miło- Jego z\viqzku z. aktorką, który trwał 
stek z paniami zaim~żnemi. dość cllHg:o, przyszło na Ś\Yiat kilkoro 

dzieci. 
Ta n icrriornlność wśród sfer najwyż­

szych dzialala też, w sposóh zarażliwy, 
11a rozluźnienie obycz<1,iów w~ród Jak 
najszerszych kM, najpierw mieszczań­

skich, a nastGPllie roz\\·ielmożnlla się na 

-:-
Wszystkia sf ary 1 klasy 
Jqczq siq w pracy nad 

odbudową kra1u. 
Zubożait·a wskutek w1i1efokrottnych ka 

tas.trnf J apo-nja musi wprowadzać da!l•e­
ko iidace oszczędruośd, a:by odbudować 
znli1szcz01ne mu1as1a i ws!iie. 

Solidarność japońska je&t illn'P'Olllt.tJąca 
Pomi1mo zua<cznych różni1c spof.ecznyrch, 
jaMe występują w kraju posiadającym 
Hc7.mą arystokra~ję, możną plutoklf'aic}ę 
i dobrze uposai'oną burżua.z.tę. Pa!l1Uje w 
J aipon)'lą Wii:e1lka Siotliiid'airnosć nairod:owa. 

Ni·c więc dzi1wn:ego, iż \v chw1.lach 
wet na dalekie.i pro\.vincji. Do tego prz.e!'omowych, jaQ\. obecna, prześci.gi1,ją 
stopnia, że nic\Yicrność małżeńska i roz s.:c; zamożn:· Judizie w oi:tarn•ch !ta rzecz 

Wiele z pomit;dz:v ai·tystck dramaty- wod:v byly na porządku dziennym, sta zrujnmvanych fimmsowo r.odizm, 

Jeśli mąż wierny h:vł żonir, to ucho­
dziło to, wśród sfer dworskic.h, za' ma· 
łostkowość. Natomiast dobrze brio wi 
dziane, jeśli '' ielcy pano\vic utrzymy­
wali stosunki mitosllc z kobietami z lu~ 
clu, z aktorlrnini. lub też z cbórźystkami 
z opery. 

cznych znane b~·to przeważnie z róż- wszy się niejako modą. ~taio się ambiicją namd,'Ową, rt•bY od-
~~~,,c;~~·~~~~!!i~irn:~ ~,·~~.inMl!r-~..z;;;;;;;m;auu bud:J'".'.an.a JaP01!,lja ~yfa pi·ę.~11:-c.isza, ~:i 

. . · --· I ta, ;{tora zawa-l1"t-a się skutki:em trzęs1r-
. n:a z tmi. 

' . 

Młody mikado życzy sol.J~l!. aby od­
bvdowainio znits·zcZ'one m:'a.Sta i•a s.posó'b 
c1m•pejs'k. 

N'i: będą to „domy z kairt„. h;. ·· 111a-
syvll:c budowJ:e, które oprą s.ię bo\Va-
niom ziem;„ tak, cz.ęs~ym w Japonj. 

Tego sameg-Q z;darni'a }e'st ksl~tł~ Tszi 
sz,ibu, rodzony brat cesairz.a, wv»liJwa­
ny w Arndi' : nawskroś prze.i'::;:y curn­
pcj·skri kulturą. 

Japończyk jest z natury S\VC.i konser­
watysLą, czci duchy zmarłych prwd­
ków i kocha dawne obycz.a.ic. 

Bomhno uwielbi!enf.:a dlla cvwi~izac.ii 
europejs'k:eJ, n:.e la1:\vo w:{rzeka siQ na· 
rodowych t:radycj;. 

\V życht codzi•ennem . parn.1.ie dwoi­
sibość, uci,ąż.l'iwa 1i kosztowna. 

Domy zamoiinych ja:pończyków WY· 
dądają w ten sposób, i•ż .id·ao skrzycbfo 
domu urząd'Z'One jest po europejsku, dlru­
gi;,e zaś na sµosób }a1p011sk:. 

\V szafa.eh ,yi,s1zą obok fraków 1r ma· 
rynarck jedwabne ki'm011a, a po~rawy 
przyrządzone po europejsku pod:a.i1e s'i<ę 
gośdom,. di!1a s.i,ebi0e zaś gotuje si:ę po ja­
poir&ku. - Młody m:okadio jest wro·g-,~~11 
te.i dv-."o>stości życi•a ,: propawuJe zupełną 
CUrG'j)C lZf'l•C,iQ. 

łłikiBł zamiast papieru. 
Sród lkznyc.h dośwla.dic:zeit, którym 

I poświtęca się osi·emdzi,esięct'Jo1J.etin~ Ecłi'soo 
· .j w swojom Jaboratmjurn. sz.czególnire iin· 

teresują:ce Sl1 pró,by sędzti1Wep.:o wy:nailaz 
cy na:d używanłfi1ern nHdu zamTiast pa• 
pieru drukarski·e:~o. 

Edi:sion nLia<l oświadczyć w t-yich 
dni.ad1 sip.ra1\\1a:z,dawcom dzi•ennnków a· 
meryka11ski:ch. że n1iiezad'tugo oglosri wy-

1 n'.iki J)rac swo!1ch w tvm ki1em11:ku. Zda­
ł niem jeg-o, blaszki nnklovie talk de·nil\ille, 
e jak najC'ioeńszy paipiier, są tańSJZ>e, tiwatl-

1 

sze i g-iętsz,e od papliieru. · Książka.· gru­
l powodu rozwielmożnionych napadów l}anclyckich na banki w Ameryce, ?'.J- bości dwóch ca:Jm, siporzą<Cłz·ana z 1t1<l'k:i1C:h 
stała wprowadzona obowiązkowa n:rnka strzelania dla urzęrlni!ców i urn i· blasz.ek. · kosztowaJaiby tylko kitlkadziic-

czek. s.ic:it ce11iów. 

Z namiętnością gry stowarzyszyło 
się też i pijaństwo. Nawet niektóre z 
dam dworu Iubily przebierać miarę w 
używaniu wina, a byly pomiędzy niemi · 
takie, które porównać byto można tylko 
z pijaną niewiastą z niskiego trumu. Ale„ 
mówi ks. d'Iiebert, były jednak i zacne· 
panie, które, nie spół'czując z takiem 
prowadzeniem się, zachowywały umiar 
kowanie i godttość niewieścią. Autor nie 
:wymienia jednak nazwisk panów i pań, 
oddających się grze i pijaństwu. Czyni 
to zarówno przez wrodzony zmysł o­
strożności i rozsądku, jak zapewne i dla 

A\M&Wi\l#ff&MM@Nłl\Bi@-"lr~~m!ma!-WU'M!&444AAA .„. 
na orangutangi? 

P~lowanie ~wiązane jest z wiif 1{iem n~ebezpieczeństwem • . 
tego, że nazwiska te były, za jego czasu Oran;gutaing, maLpa 1.1aiwięce j z wyglą ! ganiz0\vaw8zy. Eikspedyoję, złożom;, z I sieci i klatki. \Y/re.s~cie zapalono ną.oko­
znane wszystkim. ' du i Pł'Z)'.ZWycz.ajeń .zbliżona CD c~lowie- l tragarzy ; rnie?sc;owych prz~wodników, ł? ogni~ i pr_zy b:du w ta~ -:-tamy i. wy-

Cierpiała na tak.iem rozluźnieniu się ka, z.am1eszlmie dżungle archtpela~u I p. Mayer z.:i.pusc1ł się w dziką puszczę cm kraiowcow zabrano się do pode1ęc1a 
Mialar&kiego i jest niez.wyilde lrudnv do ·w środkowern Borne-O. M:ejscowi 1\e~ dl'\z.ewa, na którym Z!D!ajidowało 1Się mał· 

obyczajów i wierność małżeńska. A po·jimania żywcem. N_ajlepiej, ząopatrzo- l szkaf1cy danieśli; że .w pohUżu ic'h vio- pie !J·niazdo. 
jeśli znalazła się na dworze 'para ma!- ne ogrndy zoologiozne posiadają bar:lzo , ski koczuie ~~rnmada orangutangów, .efo. Drz.ew·o runęło. Orangllita.initi zosta· 
żonków przykładnych, to stawała się niewiele okazów orangufangów, gdyż le' żona z kii,kudziesięciu ntttk, międlzy :któ ły pbchwyeone w sieci, ale nie obes2'łó 
celem żartów i drwinek ze strony więk- 7..itlO'?Zą z trudnością nievtolę i zmianę I remi jest P3!a, qd:'.:rtaczająca się wz:ro- się bez ofiar Lu.dz.kich. Jeden z kraj0tw-
szości Jeśli małżeństwo takie żyto do- klimatu. I $lcm i dz.kością. · ców do~tał si<> w notemne łapy orang-u· 
b. · b , „·ono 0 11 .ch· ·y· ·aK' Naj.częś-c iej dostają się na rynek euro Po ust.a_ ieniu rnieisca, na którem rosły I tanga 1 został udLJszony, a sam p. Maye.r rze ze so ą mO\:v 1 1 . z J<ł, 1 . k. ł cl . t · • d 1 . · t ' 1 d · 'k · d d • ' . : i pers· 1 m o e orangutang1 po zas rze;en<t. rzewa. s uzące orangu 1ng0m zia noc·teg, za e vne uru ną,ł śmierci, g· V1i: je en z 
mieszczuchy. Pewna pam na Wysokiem I mat.ki, gdyż s'chwytanie dorosłego okaz.u buduj.ą one bo'~ iem sobie. na n~ch posła- orangutan.gów złapał go Z". 10gę i gdyby 
stanowisku, już nieco poważniejsza wie I połączone jest z wielkiem niebezp.icczcń; nia z ~ałęzi,p: Mayer olo<~zyi· cały ten od ni:e przytomność umysłu jego pr:z;ewodni 
!dem, a więc, jak to byto rzeczą codzien-! st.wem: Dos ta wca d•zikicl; ~ie:iz:kail..có-w cin~k, P:'us·z:::z,v 1·~r~jo':'cami i ·stopniowo ków. :tiegł1by los·owi kra:jowca: 
ną, rozdzielona z mężem, jechała pew-' d:~unigh na ryn~u europer-s.kr:, ~.tale za-! za_cicsn·'.!! koio, ~c.na;ąc ·po c\rodze co 1 Po,~m~,ne d~.;, ora;111guta:nig1 waż~y 
nego razu z króle_m w karecie, a ujrzaw li mieszkały .w s.mgapore, 11:e!ak1 p. M_o-. \'/l~.ksze ~rzewa. 5?0 funto\~, Trj1umfalnw 7Vdązaine w Sle . ., . . . . , „ yer, .. i.a:k opowiada o swo)eJ wypnwrn, l F rzygnto•Nawcze te prace rrwały pa- ciach, zaw1·esz.one na d·rągach, zostały 
szy księctcl 1 księzuę de Ch~Vl cuse, Ja- 1 którą niedawno odbył na Borneo po 1 r.:: tygodni, aż wł!'es·zcie z1bliż·ono się do od1'tiesio:1..; do .portu, jak irówni-eż p. Ma-
dącycb ra~e~1, nat:z~sa!a się dośno z 011<u}ól• tangi: ·1~ ,. •:i nn. którem p;ubywala upatrzo- yer, k1óry miał n~d'wyrężoną nogę i po-
tegQ szczęscia rnałzensk1ego. ·Wypcr:nva trwa k:Jk::: ly~od.n' !.: '.' oraro.~wta.o,gow. Przyg·otowano WIJ'QJtną drogę musiał odbyć 11a nosuwh. 
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Dziecko pożarte przez świnie. 
Na kupie kartofli znaleziono drobne kości. 

Ponura zagadka dotychczas n1owyświotlona 
Lódź, 18 marca. 

Dawno JUi wid Łomnfk pod Łodzią 
n'ite przeżywała po.d·obnych wzrusze6 .•. 

Gospodar-z miejscowy. Robert Majer, 
wszedłs·zy o godzi1ni1e 7-ej ra.no do sto­
doły, dokonał strasznego odkrycia. Tuż 
u samego wejścia natknął się na leżącą 

w kału:t.1 krwi kobiete. 
Pocza,tkQIWlo ,sąd~ził. że nJe żyje. afo 

dche jęki, wydobywające się z piersi 
._ Wiiesz?„. ftyby bardzo szybko n1ewia1s·ty rozwi.aly tie przypuszczenia. 

'l'OSną... - Nie wstydzi się pan żebrać, będ~c - Kto to? - zawołał gospodarz, -
- Tak„. Mój ojciec złapał pewnego I w stanie nietrzeźwym?- I nachylaj:..<.. się nad leżącą. 

razu szczupaka, który rósł o oół łokcia - Nie. panie ... Wstydzę się tebrać . · T> ja ... Anna„. - brzmiała szep-
za każdym razem. gdy o nim ooowiad(lł wtedy, gdy jestem trzeźwy... tern wypowi·edtiana odpowiedź. 

JM "" rtWtW" = §MifM*#&ł ą;g 

ąż dwuc on. 
---.;o:-

"Jedną bił i malłratował, drugą troskliwie s!ę opiekował. 
n:--

Sąd skazał „żonatego kawaiera" na 1 rok i 3 miesiąca więzienia. 
Łćdi, 18 marca. stanu cywHnego parafji prawosławnej, Oskarżony na sprawie przyznał się 

_Prze<! trzema Iaty :Eugenjusz Birn- które1r-,u Birnbauin oświadczył. że jest dio bI.!(arnji.,, tWliierdiząc, ilŻ p"erwsza tna~-
baum, mechani_k._ pojąl za żonę p. Aman kaw~łerem. żonka doprowadziła go swem postępo-
dę Reichert. I iJopiero po ośmiu miesiącach pien.;-I waniem C!O ucieczki z domu. 

W okresie tym młody mechanik do- sza małżonka Birnbauma dowiedziała W charakterze świadków zeznawa-
brze zarabiał i opiekował się troskliwie s!e o jego powtórnvm ożenku, o · czetr ty obie żony. 

Teraz dopiuo Majer poz.n al w . 
cie Anne Ludwi1k, która przed kHk 
służyła u jego matki. 

- A co wam się stało 
krew? ... 

- NilC, ń'c .•• . 
Oosp.odarz pobiieg-ł czem:pręd:zej 

swej matki. op.owi1edZJtał jej o wszyst· 
ki em i zaipy.t,at, co czymJić. 

- Poliicję zawiad01T11ić ••• 
Po niejakim czasitf przyby1~ na m•ie: 

sce pa1l'icjaintj1, którzy przystąpii naiy~h 
miast do ślediztwa. U~taJo.no, że 22-IetłJ!:a 
Anina Ludwfk. będąc w c1iąży. a czując 
nż zblilża się mzwiązruni;e, zakradła się 

nocą do stodoły 

swy.ch chlebodawców. Po upfyWi,e k\1-
ku godziin powifa dz.i1ecko płd żeńsikii>cj 

- Czy żyło? - i1ndaigują poHcJanci 
- Chyba ••• Pta'kal·o IJIN'.etC:ile. 
- No qi drul1e1? 
- Poo111Ios,fRm snę d wyszitam z dzi~ 

ckuem ze stodoJv.„ PoI·oivłann je na ku­
pie karlcłl~. a sama wródlam ... K'Wf:f­
ło jesz.cze z Jakle pięć mi1mtn. a potem 
przestat·o„. 

Pol:icjainc~ przeszukałi v.'1Skaiz.a1Jlie m!lej 
sce je<llnakie dziecka: n:ie z.na1lieźH. \V 
przypuszic'Z·en1:u. że 1mMeia kłamała. 
zbadaJi doldadn:te caly dkol:~czny teren 
a naw.et stud1t1i1ę. Dzi.eicka aifJoil:l: n,pe byfo. 

Do!Prero· p(.źn1llej obok kuipy kairtofli 
zna!ez:i'()lnO Ja1\'i·e·~ 

drobne k~cl swą małżonką. nie o:ni~szkała zawiadomić policji. Sąd po \Vystuchaniu mowy prokura-
.Szczęśliwe pożycie tej pary nie trwa 

1

. '. ,rnbaum został aresztowany. tora i obroi1cy, skazał go na rok i trzy Zrodzilo stę wobec tego pnyimsz~ 
Io Jednak dlugo. . ~ Wczoraj znalazł się on przed sądem mi.esiące w:ęz:etlliia. cz1endie, że n1i;em10W'lę 

Bimbaum stracił posadę i przestał mriuwwwwwww -...6SWEih'&N'ftBW '&.Mi! AM I zostało ftl\:łarte _.zez śwtnte. ste zupelnie interesować domem. \' "'" „, 
. Gd_v. mal~onka zarzucała mu, iż nie Spa11· a d. nch ~ .· "''rc1· ~ n "'ZY j si"' prZ"' 7. szpary Nożn:icę . z.rubraino oo szipiltiaila mi~j-stara się o zadną pracę, Birnbaum oś- I · , t::> „ml~ „. '!,.;: C i ~~ ~ • . · ·•• sk'iego w Ateks.aindruwLe. gdtile przcle-
w1adczvł jej, iż stracił do niej zupełnie 1 żaita khlka tyg-odm. 
zaufanie. T ' w dmilłu wczorajszym Anna LudwIIF 

..... Nie wierzę w twoją miłość - mó . . 1111p Ln. h~atv W· o~n?:1i1fvm "· "· ·ko1·ku. stainę~a przed łódzkilm sądem olkręgo-wił __:. wiem, że mnie zdradzasz i nie / \111 RYU I! I U g~\'\!11 pU wym, osikariooa o d•zfocilobó.istwo. 
mam pewności, czy jestem ojcem dziec . . • . , • • • Opo\Vft:ada„ że była wówczas w bar-
ka, które u:·odzilaś. . ! Sąste jz1 CH.>:~(0 zaauca gazem SWJetłnym, przedostają• d2Jo krytycznem polożen'iu, że byfa bez 

Daremnie zrozpaczona rnalzonka j · d 0 pracy, musiirua więc pozbyć snę d·z.'ilooka, 
Pf~VSięgafa mu, iż nigdy go nie zdra- cvm srę przez f ZWJ. I które Sfafohy Silę dla mej ciężarem 'niJe do 
dzila. I Z \tT d . . t . . i t z.niies'ienfa. , Codzienne sceny zazdrości nieszczę- . r\ ars~awy onoszą n.am: ! me zauwazy ' ze :v1eczorem n e wysz a Co siię z tern d11Jll00kliem stało - nie 
śliwą kobietę wyprowadziły zupeiiiic z I Wczorai rano po~oto~v1~ ratunko\"'.'e I ze składu . . Pozostała tam i:ia noc. 11 ~oz· e n.ow."r•"d:zJ.~e.t. Pr ..... ~;ęfa t·u·Jko, z· e wy-równowaP-"i zaalarmowano w1adomosc1ą o zatrucm Vv'czoraJ rano p. tlorow1czowa obu- !-' .... '-' '"''lll , 

"· · I · · tl k'lk ' b d d ·r · ·1 ból ł w m· 111i101sb .re ze sitodloły i potożyifa na 1rnpie Nle i:nogqc zni.eść tych katuszy, prze gazem ~~11c ~1ym I mś ?~o w omu z1 a ~tę z s1 nym em, g owy. ie- kartoflii. Być może, źe n.tWar;fy ie psy, aJl„ 
niosła się wreszcie do mieszkania ro- · nr. 28 PtZY ulicy Nowy .... wiat. I szlrnnm czuć .było zapach gazu. . ~~ A 

dziców. I Wypac1~k zda:zył. się ~ lo!rnlu An- ~· tior:ow1czowa .otworzyła. okno 1 bo ś'l'.li!nae. 
Birnbamn przestał się nią zupełnie ny Ho~o,y1c~\)WCJ, m1e~zka!ące~ ze swą 1 za~lteP?lH?Jona ~d~ła. ~1~ ~o drug1eg ... o PO- cą ~tÓr~~~ai:a s(!d~~t::~'k~0: interesować i bawił się wesoło w roz- corką i rn;cie~1 oraz. su.bl~kat01em s.tu- koJu, g~zit;, sgah z1ęc l JeJ p. J

1
ózef G?nta, ła na rok wię2Jiieniia. 

maitych towarzystwai:;h, bywał w ka- <lentem w~działu f1lozof1czneQ"o Umw. urzędru~ i ."~we~yn Wyc'~a.kow~~l. 
wiarni'lch i innych lokalach rozryw1:::l-. warsz~wsluego, Sewerynem Wyczał- . ObaJ -lezeh n!e~uc~O'"O na łozkach 
wycl~. . kov1slnm. . . daJąc słabe oznaki zy~ia . 

.:..najomość z młodziutką Heleną Ko- ' Po~a tem p. ~orow1czo>va odnaJm.t?- . Wez~ano pogotowi~ .. Lekarz po dłu 
sińską stała się punktem przełomowym ~:ata Jed~n pokoik. z oddz1elnem WY?S- g1ch z~~iegach przywroc1ł obu do przy 

Zakochał się w niei z pierwsze~o ciem na mną klaą;:ę s~hodową P·. Wm: tomnosc1. . . . . 

*W FFfĘ*SNfi i 

Najpięknieisza mieszkanka 
Pułtuska wekzenia ' cen temu Klarow1czow1, własc1c1elow1 Przybyła na mteJsce pohcJa zaczęła 

. Coraz.częściej przebywał w miesz- .J mag~zynu z obu~ie~. zamieszkałemu z dochodzi~ przyczyny zatrucia. ~konsta- 1 \V szponach han. dlarzy 
[aniu rodziców młodej dzkwczyny, da; rodzmą przy ul. u:~p1el nr .. 4. towano, ze ga~ przedostaw~ł s1~ przez • 
ląc jej do zrozum'.ien:ia tjż pra~n(ie pojąć I . P. Klarowlcz_ za1ął o~naJm<?wany po- szpary w drzwiach. od, pokOJtl za1mowa- zywsgo towaru .. 
rieJc,1~ za żonę. ' I kóJ na podręczny składzik. Pr'ocz tego p. nego przez Klarow1czow. • 
_ . znudził mi się kawalerski żywot . Klarowiczowa . Próbowała urządzić tam Gdy otwarto drzwi spostrzeżono le- Mojżesz Kaftal. kupiec z Pułtuska 

_ mówił. _ tę~:rnię do ogniska domo-1 salo~ kosm.etyczny. Impreza jednak tle żąc~ r:a podłodze _ubraną C8;łkowicie do ma słynną. n~ c.ate. miast I) z niezw} klej 
wei;w. · powiodła się. wyJsc1a KonstancJę Klarow1czową. Ku- w·ody córkę im1~mem Os1;as. 

Pewnego dnia „żonaty kav·:l.fer" ofl- Między małżonkami docho;:Iziło cy.ę- rek od gazu był ot\yarty. . . • . Przed kilku dni8;mi .ni~kua. dzie'o/~zy 
c1.·alnk zwrócił się do państwa Kosłń-1 sto do sprz~czck na tle. stanu mteresow. Lekarz pogo!ow1a stw.1erdz.1ł sm1e~ć na wyszła .z domu 1 więcej me wroc1ta. 
ski-:~1 z prośba 0 rękę ich córki i zo :tar \VczoraJ p. Klarow1czowa przyszła ś. p. Klarow1czowa os1erocita dwoJe Wczora.1 p. KaHal dostał z p<>czty 
przvjety. · ~ ze sklepu bardzo zdenerwowana. Nikt dziecL odkrytkę, ?:awiadamiaJąC.:\, i.e p. Osnas 

Mfoda para wzięła ślub u urzędnika wywieziono za gra~i~ę. . 
WL&& ą w ttW#\11\HHUi&W &i'i6!i&1iMiil6JI Zrozpaczony OJCtec przvJechał bdo 

6 ' r o ~ • Warszawy i ~losił się do policji o y-
mJ.eSJęCy Wlęz1.eDl8 czajowej. bta~a1t1c o odna1ezie11ie córki, 

która widocz11ie stała się ofiarą hi}ndła-
. b· f , · ł h ; " ł • k rzy żywego towaru. za puszczame W O eg a SZVWVC p . ęctOZ Otowe . P. Kaftalówna ubrana była w foko-

Łód1'., 18 marca. 
Z ł l i 1, T • LJ:..ł~ 1 , . ·. 1, ·- -~ -11 1 . • ··ć we palto i _czarną aksamitną czapeczkę mesz rnn a el)era ow1a, zam. I.JUL, 8 marca. I p~ęc1oz atow:;~. us1 ewa Je pusc1 w o- Włosy obcięte a la garconnt:. 

przy ulicy Aleksandrowskiej nr. 13 skra Do piwiarni 'f'rand:zka Michalskie- b·eg w rvzma11tych <;k]<>9ach. 
dziono różnych rzeczy, ogólnej warto- ~o (Targowa 47) przvhył niejaki Józef ! w. sk1cP'i1e p. Ryszarda Sztajnke ku· ••••••••HH••••••••••••••••••• 
ścf 1500 złotvch. Kaz,amiierczak. którv zaża..da! gmącej · p;ł kilka par sikan>et!ek. płacąc fatsiy- · 

Szajnik Criilowi, zam. przy ulicy Za- kolacji. j wen~i Ttier ,iędzmi · 
wadzkiej nr. 17 skradziono przędzy, na Gość mfał wi.t !ki al'Ctvt to też spo- Nie mio~ąc w i11tJvch interesach han-
'!ium~;~1~~n~~~6c~~Jł. zam. przy ulicy ży·t ki1ka po.rcji rozmal·tvch. da11. I diowych ·1rz~myci~ b<Jnknotów. próho-
Skwerowej nr. 15 skradziono z mieszka Przy pfa,ceniu ra-:bun·ku wręczył \\:at 1!-alrać mwa'l~ rii;- -, sprzeda~cę t>a-
nia bieliznę. wartości 60 ztotvch. dwa bankno.v pi-ęoioz~otowe. • p:.ernsow. Wt~en;tego ~·a~zewsk 1ego .. 

P ;, . ł ~ · . 1 _„ t- .• • Płaszew~ri me ch:1ctl rednak przyrać 
Z mieszkania Szvltnana Abrnma, zam . oimiewaz .w a Cl(;.re. -~ aura.cp me fatszywych rieniędzy i zawezwał oo'' ' lę 

przv ulicv Sienkiewiczr. nr. 39 skradzio- miał r_es~.ty. wiec wyshł ~wą mał~on~ę lecz w międzyczasie Kaz~m i·erczak ulot-
no fotro . wartości 1000 złotych. cl·? ~a1::!Jzszego sldep.n, JV wvm1·emła niJ się 

Wróbtewsklemu n~rkowi. zam. Przv men :ad~e.. . 
1 

Przvtapar·o ~o cłm>iero w tram\\! aiu. 
u!fcv Solnej nr. 6, skradzi'ono skrzvn:ię z . Kaz._~·1.e~cwk me czeKat. i7dn~k na gdy P.lac:: n bI!et podrobiona oh;:cio-
obuwbem. ktltr,ru wartośoi tmdać me mo- Je; powrort 1 wvmknał ~;ę z mw1arn1. z.totówkr. 
·re. . Pięci:c;'Z·~otrwe banł-~·oty, wręcz.one Kon.c' ..tktoc- zatr1vmat tTamwaj i oo-

przez gosie;ia, okaza:łv '>·1ę fałszywe. dał !!O w ręce pol;.:.Ji. P odcws śledztwa 

) AROMATYCZNA,MOCl1A i WYDAJ!'i A . 

„ WSZtcHSWIATOWA Flf1MA.ISTil!EJ.\ CA OD ROKU 17BZ 

P. Micha:lski, nie mrgąc go odtSzukać, o.kaz:::ifo svę, i·i kaz.lim~ercza'k posiaJał : 
zwróc'ł s.!·ę do pol1iiejI·, lctóra W5zcz.ęla za przv soLe wieksz~ illość bankno1ów I 
nim nościg. \1\Tc;:nirai zna~nł s.iie on przed sąc~m - Czy kochałbyś mnie, ~dybym nie 

f:vm1:~zas"'m Ka-i·111•iercza-k p-os'.ladaj11c który po rozp2 if rnn:u sprawy skazał i.ro miała. pt!eui<;dzy'? •••• 
przv solJii;e większa tlość podrnbionvcb l na 6 rtllir JiecY w ięz.!enJa. l - Oczywiścle„. Jak brał słostre„. 
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Gdzie są roboty b•. „, pu 111czne .... 
Już minęła pierwsza połowa marca, a śpiący rycerze 

z Placu W olnoścł ani myślą zabrać się do roboty! 
Dlaczago magistrat nie rozpoczyna prac kanalizacyjnych? .„ 

Lódt, 18 mar.ca. (prac, wystarać się o niezbędne kredyty, 
W czasie zimowych miesięcy, gdy słowem -

.... . „ . • śnieg pokrywa po~!er.zchnię ziemi i si~ - po win ten załatwić WSZYstko 
- Dl.acz.ego te porcje .fiat Slię zmntiieł- ne mrozy un1emozliw1aj~ prowadzenie 

·zyły? „. 10bót publicznych, następuje 
l(elner: Pain Silę myaIB... Porcre u nas 

S:.ę ruiie 2'lllli1enrllly, tyllko l~ł Jest w:ększy 

tak, ażeby z nastaniem pierwszych dni 
wiosennych robotnicy mogli 

............... 
'.t\Ojt; .~INjATUR) l 
r·~·· •. ; · ~"'t 4 
i ., .• ··- t""' 

·~· ~łl! ~ 

kilkumiesięczna przerwa 
natychmiast przystąpić do pracy. 

w pracy nad kanalizacją, w brukowa-
n1u ulic i innych robotach irwestycyj- Tymczasem co się u nas dzieje? •• 
nych. Oto minęła już pierwsza polowa mar 

Przerwa zupełnie uzasadniona. ca, śniegi dawno już stopniały, słońce 
nie szczędzi już ciepla -W nieodpowiednim czasie praca by-

łaby nieprodukcyjna. czyż trzeba lepszej pory 

Powstaje t. zw. do rozpoczęcia robót publicznych? 
„martwy sezon", Na co magistrat czeka? ...• 

w czasie którego odpoczywają robot-. Ach, tak - rozumiemy doskonale o 
!101· 01·e [h[e m1·e[~ dll. n[·ł nicy sezonowi, co chodzi .. „ 
U U ~ „. - Śpiącym rycerzom z Placu Wolności 

--:- czekając niecierpliwie nigdy się nie śpieszy .. „ 

W~ . . >i!..Jvh • od. na pierwsze promienie wiosennego słoń R.oboty publiczne to nie zając -
=.:s'OLWlle 1·y ~·ui1 }eSlt uie podany. - h ct• · d 

~amii cJhce miJeć d11Jil00i~ Miro nille ma na ca, • Y po 1ug1m o poczynku znowu za w pole nie uciekną. 
o C'ZałSIU.„. Pamti jest ta1ka waforowania·, brac się do pracy. Przepraszam, nic nie robiliśmy? 
e d'Opm.wdy, niiic dtzilwnero„. Ale „martwy sezon" jest to określe- I czego się dziwić? .„ Przecież byt 

Bocl~'a!n nile może sliię do n1iłej dlosdiaić. nie przeznaczone wyla.cznie na robot- • 
Oto uj:ą~ w <l'ziiób z<lirOWIC'g"O oh!~opaGm ników . „martwy sezon' „. 

• pc,1sizedl z nim db Pa!tlliJ. ' Ktoby tam sobie głowę zawracał robo-
Pat11r mu ndie otrworz;yita dl:tiz;wL Od a nie dla magistratu, tarni publicznerni w czasie zimowych 

·~ d-est SIIDżąc.a... Była giOOziJna cPzi:e- który właśnie w tym okresie powinien miesięcy„. 
ąra rano... . wywiązać się z najtrudniejszych swych Ot, teraz czas się już ze.brać do ro-
!J.i!z~wszy bociana z ·i:vęirnowl'ęc(·em obowiązków. 

w cłz:ohi:e, pooz;ęila tannas1ić wsityd1tfw'.le . . , . boty„. 
rąbek farrvszLa i nekTa: vV okresie wstrzymania robot publ! _ No, tak. .. 

-- Barrdzo mi pra:ylkro„„ A[ie P'amQ je-I cznych I te.ra:z dopiit~ro rnzpoczną Sli!ę 
sz.czc śpL. magistrat powinien t 1 t • 

Boolta1n sik1rzyw!!'lł' 'Sliię moooo@ od!s:zedtł per rai{ ac1e 
_, wszczą·ć pertraktacje ze związkami ro- ze Z\Viiązikami', 'bera:z dop.ierio zaic·ziniiemy 

Ood!mna 1 O-fa raoo. 
Bocitan puka pomz d~ oo mqie&zka 

m:a PaTl'i. I 'ZIIlOV/'ll otwiera drzw!jj slhl'Żąca 
- Teraiz rnile można._. P:reeJd chWitlą j 

w!.a·śnile ł>rzYS·Z·ed!t masażYstta.._ 
Boonan :z:robi~ zrlz.:iiwtloną mlfu?.e ffi tr.za- ' 

mi.ąil' clłtmviam1. 

Go·dtz.iina 11-ta raino. 
Puka'lll;e dlo dnw!~. Slłlużaoea ot wiem. 
- Teraiz? ... O jedena!SiteJI? ... Pa<m roz 

ma;wtila PT'lJe<z tie:loe1on z mod~~ką, ! „. 
Boohm o mało silę n11e wścli!ekt. Nite­

mowlę pilaka~'O. TYrn rtrz.iem sl1użąoa. za­
trza'Silęla d'l"ZIWII. 

Godizi1na 12...;tia. 
Boc,im przyohodlz1 ·Póraz czwarty. 
- Czy Paimi mare mndie ~uż przyjąć? 
- T·eż siiię 'J)a'll w pooę wvibiera - od 

"ooWliiadla Silużąca. - Pam robi: sobie te­
raiZ mairui:cu:r e !. .. 

I cóż mógtł' Zll'!dbfć l:Ji:edny bocita1n? ..• 
Pooized~.„ · -Oodlzi1nia 1-a. 
Zmęczony, z.zt~jany booiiain puł{a 'do 

botniczemi, opracować konieczne plany się 

- Czy mogę panu Pomóc? ... 
- l'i'lłe ••• Jesteś za mały ••• 
- A czy pan kosi zboże od góry? ..• 

- M.oia służąca musi być grzeczna i 
uprzejma... I 

- Właśni~„. Będzie pani ze mnie za 
dowolona ••• Dawniej byłiJ.m tełcionistk~. 

starać o kredyty, 
o pilan dmailania, o 

umowę z robotnikami. 
I ja:k zwyik!le rozipooz.n•iie silę d~uigf o­

kres wstępnyic,h debat, konf•ea'eniejt, ze­
brań, memorja1łów, umów, pertraktacji ł 

innych zmartwień • 

które napewno zajmą kł1rn tygodln~ cza• 
su ali do począitlku lata. 

Czy taka metoda dz:lia,fainiila tlll°le j1est 
karygodinem 

marnotrastwem czasu?-
Odzie są roboty publiczne?." , 
Odzie są prace kanalizacyjne!_ ,-.. 
Na co panowie z Placu Wolności cze. 

kają? ••• 
Na upaify? ..• 
N a piieniądize z Ameryk:i? .„ 
Na dobry humor? 
Bogody są chytba od!porwf11ed1nuie, może 

dla pa:n6w nJe, a!le 

robotnicy zgodzą słę juz przystąpić 
do pracy ! 

A zresztą siko.ro pir.zed~użono prace 
ka:na;l.1Jzacyjn1e 

do późaego paźd~iernika, 
można na tej na-mej zasadziie mz.począ~ 
pracę w początkach marca, tembardziej 
że 

dziś pogody są o wiiełe dogDdniejsze, 
niż w październiku .... 

A Wlllę·C 
gd'!fo sn roboty pubiczne? ••• 

Grozi'J:iścic nan1''"]}rzec~eż, że prace 
kano·1iza.cy}ne 

pójdą w szyhldem tempie ! 
Na co panowie czekade?.„ 
Skoro pre żnowaJrr.kiie '{}rzez całą 7Jf­

mę, zaMer;..c·ie s1.ę choć teraz energicz­
me do r·oboity, ni1e trncąc \:zasu na z.byite­
czne 

konferem:ie. obrady i pertraktacje ! 
Już 18-ty dzfofi mai ca ! 
Zmarnowaliście całych osiemnaście 

dni I 
J a:k dtugo macie zamiar jesizcze c::tJe­

kać? ... 
Gdzie są roboty publiczne?!... 

- str • ._ 

Gwiazdy muszą byt 
m~iesi~mnJia Pamli1• iwi.-iiii· iiiiiiiawi•i•oł#WiJ:ilRH•iiiiii:ai ... ii•a·lJi!l!Pii· i°ilłii~m!'Jo•iiii~mei.~~--· -. -.---~--~-.~,-. --~-mm-

oor ~ Nłiłe można„. Pan-V ~'Z·l'a na sipa- • • Przewidują to kontrakty 

--~n z:lrnąr. -- -- __ Czyrak importo a11y z Rypina. zaw:eran.e z - g~iazdanli 

mo: ałn11i. 

Godzinna 3-a. • I f1lmowem1. . . 
- Pain!t romnawia . przez te1iefon 1JC Człowiek, chroniący nogę od powietrza, zosta·ł wzu~tył Akcjonarjusze przed!sii·ęhi.orstw fjqm.0 

swym kodiainłklilern. I za warjata. wychw Hollywood uchwaJ:i1~i na wafoem 
- - • - - - 1 z~rromadzeniu, i:ż ruie bę.dą za1trud'lll;1<1J~i ru 

GodlZl!lna 7-a. .• . Warszawa, 17 marca. I Paicj·ent w larment. Lekarz kafogorycz l tystek i artystów, Wia:dących nii1emor~\.. 
- Pan ma 'l'ZOCZywi,.SCle pecha„. Pa- Paoo. Śytl~restro:wi Pawl'!kows!ki•em~, n~ie 0ś-rvia~·czvt że ni.e m<L czasu. W.r1esz- ne ~yde. . . „ . 

ni OOS·Ził!a. 'J1ja baJl @ wródii dbriiiiero nad ra- rnileszlkancov.1 R.ypim:a, \VyrosJ'. na udz11e cute, ulegaJąc bla:ga1111<om, zgadza srę m Wvslano rnnvet p11smo do wszyis1t:ki11ch 
nem... czyratk wi1eltlrośeii kaczego jaia. Obywa- abejrzeni·e guza. - i..··w;1az,d filmowych, przypom1linające ~~n 
' • • • • " • • ·• • • • • • • • • tel p.rzykłia:dał kom!l)'resy, mas.ował, na- - Proszę się roZi}iąć, tylko prędko, w bardzo surowym toruiie oLowiiązlki mo-

l cóż miał począć ooeclir1v boC:i1ain?„. mas:zczat „dJJachylem" - bez najmnmej- ni1e marudi~ić. raJ1rw..:. 
Odlepc'.hnliięty, odltrąccmy, }lrzygnę'bilO s•zegio skut:ku. PawJiilrnws1k1i s·peh1il rozkaz. a dokti'.r \Vµ;~ . .vdz1e nie mamv prav,ra 1111i1e-

ny j zruurony, pO'\Vliie:sJ:1t siiłę na na:jlb1ii1~ Niie mogąc dać sohi·e rady z uporczy- zbadawszy chore mi·ejsce. ośw1ira:dc1~v~: szać się do prywatnego ży01-a airtyS11'ÓW 
szym haiku... wą Sllaibośoi'ą, p. Svlwes·t·er nrzyjechal - M.0.gę uo usUIH\Ć \V ciągu v.o<l~1y, - pi1sza, prz,e·clis;·ębi·orcy - afo zmuszemii 

Ni1emowil1ę diairlo S!ię w n~eibogł·osy. wcwra1 dio Wairszawy i zaC'za,f szukać le ale be<l:ziie kosztmvalc 150 zlo-tvch. Je1'Jteśmy do uczvni·ć ze względu oo do--
A Pamti ni1e mli!ail:ia d!ZJileCL... ka~xa. - Kiieidy mam tylko 11 O! bro iltls ty tuo,ii. Otrzyrna!tśmv ho•Wiiem 
Bo ską'Cfiiie, s:koro ca!ł'y dliJiień bylia za- Niiewiiadomo j;aki11~ J:icho zantiosfo a:o - No, to dawajcie. \vięle tysii-:;cy listów, z2.r'owladaj!'-cych 

jęta ffi nCe miała am ohwillli. c1zas.u na przy ua . plac Że'laz.nej Bramy. \Vłaśnń1e stait Profesor wziął pi11;'11'0ądzc. następnli~.:: bo.ilrnt filmów, w których wys. ęp·ować. 
jęol1e bociain.ia... Ku..Jku. zaimyślorry, gdy nag>l·e usłyszał pytanie: wvsmaro,vait guz pómadą i rzekł: bęclą osoby prowadzące życie 111:1emo-

- Prz.epr:asz:am. Może pan pasz.ukuje - Proszę trzymać n.a L:Zvraku rękę, rafoe. 
1-ekairza.-specj.al.ir~»tY? ż.eby PQl\:'\'ie1rz.e n'ie do~hod.zi,1!.o. Ja z::. go Do kontraktów więc zawfora11ych z 

llB Zioła \Vydob'lło Z Ziemi '- Wlłla'ś·111i1e po to p11"'z.yjecha,Jem. diz.:nę wHkę. artystami i a-rtvstkami zmuszeni jesteś-
, eu. Ił - A co PcrrJU jest? ~ wysu·d!-! wrn z 11ośrndni1Me!n. my wprowadzić klauzulę moraJirrofoi. 

. Dow1icJdziiiawszy s1ię na c21em polega Pa·w1!'i1kows:kli star cz.a:s d[uższv w oso Uchw2.la akcjomujuszy spnwodio·wa 
• qd roku 1600! kJ!1oor p10wsta~·~ w R.o- ·chowba, U'PTzejmy n.i1ezi111aj-omy zawoilat: bai1we.i pazy•cjii, wzbndza-j1ąc ogólny p·o-1 na bvla proces·em rozwodiowym Char'lli.e 

sjI p;i1e:ws·z.a na s'W!!ec'i:e lropa:lma 21l01ta, - Oil To jia pa'llla za.raz z.aPr'Owaidzę dz:iw. Osta.rteczirni1e lokatomwi1e wz1iięN go I Ch~JJ,J:ina. 
wartość wy1diQ!bytie,go ce1mego form1wu dlO i•eidiniego prrofooora od czvrnk.ów ! , za wairja!ta i1 .z.a1aftJ.nnowaJ1i d0<z.o.<'Cę. 'Rozprawa bo\\n'em wvkaz:afa, iż po­
wyooi_sii 5 miffj~1r'ld;ów ,!oołów ~z1teir-J.i!l1l.gów. Pośn~<lirnilk mwii1Mr pan:a Syilwes1~a na . Dopiero w kom:~a.rjaci1e dow„~<lz.ii;;til ,. wode·u i . złei:;o pożyic.ia zna~omii.rt:·e~o a:k­
W teJ og6111n:e! I!1czb1e fiiguru.J>e R.os.J~ ?a u.IffK;ę Chłodtn:ą do dio1?rn nr. 13. W·~iJ}1arnją1c si~ę pa-n Ssnlwester, ze ~a;rszawa !'<>i się oorn z wną, byly sfosun'k IJ'all'mJące w 
sumę 460 ml:ilJonow, Trnnswa·ł 840 m1bo- siię po schoooch, dz:rwnym trafem spot- od fatszywyc·h dt{)lktorow, czvha1acych , tioHvwood. 
1_('ÓW, A!'ja 705 m1iijonów orarz Ameryka kaibi ~oktorn, 'Móni wtaś·n!iie wychodz.H na gośc1 z prow·n1c.1l!. l Ą tn10'sier.a 7.vda ar.tvs;tvczincirn iie-
75 n:vJ1hoUJÓIW. m lllJ.UltiO. 1 l' ;. • p.siula Chaptilna., 
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"'\ .- Swieżuteńki Ralasl jeszcze prawie mokry 

ŁODZ-PUŁ·KOWI 

ŁODZKICH DZIECI. 
W niedzielę. dnia 20 marca b. r. „REPUBLIKA" 

wyda specjalny dodatek, bogato ilustrowany, poświę­

cony 28 pułkowi Strzelców Kaniowskich 
pułkowi Łódzkich dzieci. 

'Dodatek ten składa się z szeregu artykułów hi­
storycznych i literacktch, osnutych na tle świetnej prze­
szłości pułku, w którym ~dbywało służbę wojskową 
tylu spółobywateli naszego miasta, w którym służyć 
będą Polsce nasze dzieci i bracia. 

Pozatem ' specjalny numer uPanoramyu 
składa się z szeregu rzadkich zdj~ć z minionej wojny, 
w której 28 pułk Strzelc()w Kaniowskich posiada swoją 
chlubną kartę. „ 

Polecamy ten numer „REPUBLIKI", wydany z 
okazii imienin Marszałka Piłsudskiego, spe­
cjalnej uwadze naszych czytelników. Będzie on wid(!)­
mym znakiem łączności pom1ędzy całem społeczeń­

stwem łódzk1em a pułkiem Łódzkich Dzieci. 

a typów panien 
które najłatwiej mogą znaleźć ~ężów. 

Słynna gwiazda kinematograficzna l cie kiedy o tern, jak się cwje mężczyz­
Collen Moore napisała cały szereg po-I na powierzając swą łapę drobnym pa­
ważnych artykułów na temat małżeń- luszkom manikurzystki? Aby pokryć 
stwa i podzieliła tam dziewczęta, mogą zmieszanie zaczyna zwykle rozmowę„. 
ce znaleźć najprędzej mężów na 6 ka- a rezultat ten, że niewiele manikurzy-
tegorji. stek zostaje w staropanieństwie". 

1) Usługująca w restauracji. - Do 5) Sekretarka. _...;. ,„„ Pod warun-
serca mężczyzny trafia się przez żofą- kiem, że jest wykształcona i ma wyraź 
dek. Podająca w restauracji stara się ny charakter pisma. Jeżeli jest sekre­
dogodzić gościowi, nietylko ze względu tarką żonatego, to sprawa trudniejsza, 
na napiwek, ale przez wrodzone\ jej ko- ale naogól znając mężczyzn i ich inte­
biecość. To też wzorowe kelnerki wy- resy, staje się idealną żoną". 
chodzą zwykle zamaż po paru miesią- 6) Nauczycielka. - ,;Wielu męi­
cacb i są najlepszemi żonami i matkami. czyzn obawia się jeszcze do dziś dnia 

2) Telefonistka. - aZrząd tlefonów sawantek". Boją się ich zmysłu kryty~ 
pańsiwowych w Ameryce traci co roku cznego. Ale z drugiej strony lubią ko-
50 procent swoich telefonistek, gdyż biety, obdarzone kulturą. ·fo też nau­
uprzejmością i słodyczą podczas łącze- czycielce należy się miejsce, choćby o­
nia zdobywają sobie mężczyzn, którzy statnie w tych kategorjach". 
je poślubiają. Oto, 'v jaki sposób można znaleźć 

3) Pielęgniarka w szpitalu. - „Przy męża w Nowym Jorku i w ttollywood. 
jaciółka ciężkich chwil jest prawdziwą Zdaje si<:, ie w .Europie, mężczyźni 
przyjaciółką„. zwłazscza dla kawale- mają jednak trochę inne v..ryma'1:ania, 
rów". niż te, które określiła piękna C.o!Ien 

4) Manikurzystka. - „Czy wyśleliś- Moore! 

~w.- . 
; ••••••••••••„•••e••••t••• ......... ••••„ ..... ~ -- :: I WILLIAM SLING. jł --.r -~ 

T T~~~~!i~!Ml!~!~o !!m!!!~~a. I -- lll!ll'lill!l'J ...,, 
inmm • - -- .... - l!IG!lllll - -- ·····························~··~~„„ -

·a sprzedany przez sprytnego oszusta „nuworyszowi 
· amerylłańskiemu. 

Jeden z licznych antykwarjuszy no-iptótno aresztem. 
wojorskich, żyjących kosztem niedo- Do urzędu bowiE"~ ~zyszedł Ust _ano 
świadczenia artystycznego nowozbog~- nimowy •. donoszący, iz da!1t1vkw~~.s~ conych amerykańskich obywateli, przemycił z Europy arcy zie o sz ! ~ 
wpadł na pomysłowe oszustwo. . j 11!e opłacił .za ni~ cła. O autenty~zno:~c. 

Zamówił u malarza w Paryżu kopJę obrazu mozna się przekonać, . sc1eraJąc 
Madonny Rafaela, kazał na płótnie pod- warstwę farby, pod którą um1eszczonv 
pisać imię i nazwisko znakomitego mi-, jest J?Odpis ~istrza. . . 
strut, a podpis pokrył cienką warstwą List anonimowy ze s~argą na s1eb1e 
farby. samego wystał antykwanusz. 

Obraz przywiózł do Ameryki i za- Sprawa stała się głośną w caly!1"1 
ofiarował jego kupno pewoĄmu miljo- Nowym Jorku i znalazło się zaraz kll-
nerowi. kanaście naby~~ów. . 

Za dzieło zażądał bardzo wysokiej Małowartosc1ową kopję kupił fa~ry-
sumy. W czasie rokowań o obraz zja- kant łóżek metalowych Mr; S. K. S1ems 
wił się nagle urzędnik celny i obłożył za sumę 270 tysięcy dolarow. 

IUWlll'l!!!AAl:!IE!5!16.mr.11J•B&lllll'l\!*l'.ll+fWffF A -· łSlfili!lSEiL.-'W 
Ceny spr:i:edaży detaliczne) 
za tuzin: Nr 1203 t dot amer LECZNICA 

I 

OLL.3. jest ud •woditlono nai· lekarzy specjalistów I g:ibinet denty 
starszą przodującą marki\ - styrzny orzy Górnym Rynkll, -
śwlato~ą. udowodnione naj- Piotrkowska 294, tel. 22· 89 

bezpieczniejszą. przy przystanku tramw. pabjanłcklch), 
OLLA ina udowodniono naf· przyjmuje chorych w chorobach wszystj 
wlt:ksze rozpowszechnienie kich specialnośel {Id g. 10 rano do 6·e­
Pełna gwarancja za każdą oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. 

;;zt11!<e cz•. kału; krwi, plwocin etc.) operacje 
leG8HCIGHCt'DOH8099HHOH88" ... eeeee1 opatrunki. 

łHE •-• Porada 3 złote. ,B1lślfilPJBł ZĄWU\OOMJE • ' - Wizyty na mieście. - . 

I Niuiejszem, zawiadamiam Sz. Klijentelę, ił I Zabie~ i operacje od umowy. Kąpiele 
~ prócz największego i najelegantszego wyboru świetlne. Naświetlania lampą kwarc:o-
111 S"tucznuch kwiatów I w •• Roentgen. Zęby sztuczne, korony ~ • :I' złote. platynowe i mosty. 
ą otworzyłam specjalny dział W niedziele i święta do godz. 2 po pot 

i CiALArtTERJI, I ··------ttllllt 11\iR#Mmlł~lt.~" ·1 w wielkim wyborze, jak również wsze?kfe dodatki 
wchodzące w zakres krawiectwa damskiego, bietb:- Zastępstwa i zlecenia I ny i haftu po cenach bardzo przystępnych I 

I f. „MARYLA" na Lwów 
a. l.6dź, Piotrkowska 39 front I piętro. 111 prz:yjmuje 
„--~ll:łlUi . IDmlBIJl'łl! ....... .,, 

0

M~N 1 L Piiinl~k i liJ[ftitR ~!~~n~!. !!!!0~;.;3. 
Południowa 1.re 2a zawadzka Ne 1· Konsrant ;nowska 9 

tel. 40-26 Telefon Nr. 25-38 Tel. 49_ 66 
Specjalista chorób Choroby skórne Sf f ł 

-
Na żądanie·poważne referencje skornycb i wene· włosów. wenerycz- oma o og 

rycznych Leczenie ne i moczopłciowe Chor. szczęk, dzią­
św1ąt1em, (Lampa (leczenie światłem seł. podniebienia, 

kwarcowa Lampa kwarcowa zebodołów i t. p go sprzedania atal zaginął ~i esek czai: 
Przyjmuje ' promieniairi Od 11/~-5 i 8-9, fa sklepowa ca· ny żołte łapkt 

od 9 do Jl rano l~Gntgena. w niedz elę 11-2 ła oszklona wiado· zielona wstążerzka 
d 5 8 . Przyjmuje od 9-2 • mośt Sienkiewicza na szyi watil się 

I O - W. i od 5-8 Dr. med. 13 w mleczami. 18 szuftd. Odprowa· 

H 
f. ł t df dzić za dobrym wy-

Ut. med • 
0b8d:~!1n:~ p!c::. 6 

• ull u au ""arat t8x24 ob: ~:;:odP1ezn~~~dNlk46 
~ lew~o~M'[l kalnia. Ó ił jektyw 6, 8 ~om- trent J p. m. s. • powr c pletny okazy1nłe t 

o l Le11arz - dentysta Akuszerja i_ cho;o. tanio sprzeda Optyk J ł. k r:; 
I\ b k b Ma1'ecowicz Naruto· au. ucza za„u-Cr.or, skórne we· • Y 0 1.ece w· za 8 bił pas7.port wyd 

neryc, ne I płdowe f HorOWI[ l Zachodnia ,62 IC • w ł.odzi ul, Częs-
teltfon :l9·52. tocbowska M 27 19 ; Konstantynowska tz. 

0 przylmuje od 12-2 
Tel. 55-52 i od 5-7 wiecz. przybłąkała słę SU· 

Przyjmuje od 9-1 p~zyjmuje Ili lecz • ka rasy wilczej. 
i od 6-8. Dla pań nicy przy ul. Piotr- obuwie trwałe, Odebrać mo:fna za 

od 4 - s. kowsklej 294. I zgrabne, tanio zwrotem kosztów 
Dla niezamożnych codi:iennie od godz na raty. „Kredyt" Wólczańska 148 

ceny lecznic. 2-7 wiecz. Nawrot 15. I p. X Kozłowski 

-- zwróciła uwagę. - Wtedy nie mógł tego zwrócić baczniejszą uwagę na ta-
g-o pan poprostu .wychwalić... jemniczego doktora Willmota. 

- Ależ teraz twierdzę to samo i nie Przedewszystkiem postanowiłem go 
mam nic przeciwko niemu - zapewniał odwiedzić oczywiście bez uprzedzenia 
Godard. - Nie ulega wątpliwości, że i pod osłoną nocy. 

I \Villmot posiada, jako lekarz, rozległą Nie obawiałem się duchów, które 
praktykę i bardzo wiele fachowej wie- rzekomo obrały sobie za siedlisko dom 
dzy... Lecz nie znam go jako cztowieka doktora Willmota. 
i nie mogę za niego ręczyć... Była to zbyt mała przeszkoda, aby 

9 - Widocznie nie zależy mu wcale mogła powstrzymać mnie od tego ry:i;y 
_ ~ A nad czem on w1aści1w'iiei pra-1 i•ron~. k1tóra llliie ll!szfa uwaigii painny .E- na pańskiem uznaniu„ .. - odrzekła zło- kownego kroku. 

C'tl'.1e - z.apytala z.aclekawiooa pmna dyty. śliwie panna tta-rrison. 
:Ed-yttQ - Doktór Wiiltlmot otacza swój - Dlaicz,ego pan siDę n:iie stara o ten - I to możliwe ... - rzek spokojnie ROZDZIAL Ili. 
gahiltlet talką mgiłą tajemnkzości, że I zaiszczyt --- zaipyl,ała os-trym tonem - Godard. 
wzbudziił we· mnliie ogromną ciekaiwiość oczywdśc'ie o file pain jest tak samo podn- Rozmowa weszła na przykre tory 
Na czem właścliwiie polega jego praca? formowa1ny w tyich sprawach jak ja... dla obu stron. Urwali nagle i zamilkli. 

-:~ 

'--- Niie w.Ilem„. Jeżeti ro paa1ią tak - Ma pani rację.„ - odrżek Godard Chciałem koniecznie ujrzeć w.yraz ich 
hard!zo cileka'\"\li„ Powii1nna gio pallli Z31PY- - Nd·e w.Lem niic o S'ZczegóJach j'ego ta- twarzy, dlatego też umyślnie wypuści- Minął cały tydzień od chwili, gdy po 
:tać, a ręczę, że udz,ile]j Pa!llli sziczegóJo- jemn:iczej pracy i Il!ie ma:m nawet do- łem bat z ręki, który spadł do powozu. stanowiłem zbadać tajemnicę doktora 
,wycli wyjaśn!i1eń... kfadn:i1e ro:zkfactu j:ego mtieszkan.iia. a:I~ W ch\vili, gdy się scbylilem, by go Willmota. 

Noc zgrozy. 

- Pró'b01Waiłam iui ·nJilejednokrot:n~e Wiem ra!z jedyny bylem u nJiie:go w po- podnieść, spojrzałem ukradkiem na ich Dopiero po tygodniu udało mi się 
-" odr-rekła pa'11lna Bdyita - lecz on za koju na pairrrierze... twarze. Oboje byli zdenerwowani i rnój zamiar w czyn wprowa.iz1ć. 
kaiżdym ·r.a1zem und'ka jasnej odipoi,Vii1ed1z:i, - Więc tllle WDe PMI nawet ialk on każdy patrzał w inną stronę. Rozmowa Mogę się pochwalić, że zawód swój 
twilerdząc, że trzeba poczekać. doipóki mi1eszka ? ... --- zdziwila sirę pa'Illn.a łfarri- już się nie kleiła, choć Godard starał się 1;nam doskonale. Niedoświadczony zło 
jego praca n1~e stanJi•e na tailctm poziomi.e soo - A ,czy on nli•e jest pańskiilm przyja- k.ilka razy ją nawiązać. dziej idzie na chybił - trafił, bez żadnego 
ie będ~ile mO'ina odkryć jej ta·jemnicę„. clefom? ... Przedeż pan go tu do nas s.ip.ro Spacer zakof1czył się więc maleń- obliczenia, wpaua do pierwszego - lep-
Afe dloilctó:r przyrzekł, że mniiie p:i1erwsizą w:adzit„ kiem nieporczumieniem z powodu dok- szego otwartego mieszkania. 
wtajenmliczy 'w ark.ama swego wyna- - Oozywiście, aile niie w charalJ.der~e tora Willmota. Złodziej ·poważny, prawdziwy, „fa-. 
lazu„. przyjadeil.a„ tylko .Jieka·rza, a to Jest wiiel- Po tern wszystkieh1, co o nim sty- c~1owiec" - nigdy tak nie postępuje. 

- Oczywlitśe'i1e, powfum.a paini~ ro uwa- ka różn:ka ... Wiiem, że jest W1i•e:Jką powa- szalem, doktór Willmot zaczynał mnie Zabieram się do roboty zawsze według 
żać z.a Wli1ellci z:aszc·zyt dlla S'i1ebfo, lec1z gą naulro;wą 1 to mi w mpeitn.ośc~ wy- coraz bardziej intrygować zwłaszcza, wszelkich prawideł sztuki złodziejskiej 
gdybym był na paJll'.i mlile]S1cu., zaźą<laił- sta~ciza.'.. Więoej -o nDm ui'e chcę wiie- że uważałem go za rywala mego pana, i z góry obliczam sobie wszelkie mol: 
bym sita1nowc:zo natyichmilaiSt·owego wy- dz'i<eć.„ _ lco mogło pociągnąć za sobą bardzo liwości. 
jaśnń1enDa tajemn:icy. - Pan zapomniał widocznie, ie pół smutne konsekwencje. Dlatego też bardzo rzadko „robota" 

W wkr.<:.:ile iego odcz:uwalo sff'e siJlną roku temu mówił pan zunelnie inaczeJ__ Pomyślałem sobie. że warto wobec mj sif! nie udaje. .(D.i; .n )~ 
I ' 



Str. 6 

Obrazki z wojny domowej w Chinach. 

-~ Obóz ocbQłników " ant«ykaisldch, walc:zących- przeciwko chińczykom - 2. Wojska lrantońslde _ pod murami Szan~haju. 3. Patrol wcjs::.owy armji jfeniera\~ 
· - · · . Sun-Czuang-Fang ~ Chiński 'nCzerwony Krzyż:" trzech lekarzy i jeden se.n.itarjusz. 

. . . 

Tajemnica · Tutankhamena ~ błęZeni przez trzy krokndyłe. 
zost~ła ostatecznie · w zupełności · wyświetlona~ 

' . . . . ~ . . ' 

---:·•=---
Przygoda z ·kra-ju Maszona w Rodeził. ---:o:--- - '. 

Fa. · • „-.. . · r ·. • . " - · zowa.nej roboty w iaki.tnś ukrytym celu,! nąwszy się lepiej, zauważył, że nie }i:!st 
.r&()D · Die mys I O „zemse1e · • a że ta robota pooięta była, łak się obec- '. to kloc, ale naiwiększy krokodyl, · ·ie-

T · ' · • . : ·. . · ·• . - ·•. nie poka.ZiUije, z ś.wia-Oomością kłam,stwa, I go zdarzyło mu s:ę dotyclv:zas 51Potkać!. 
iJ.iemniea złowrogiego w.płyW'tl g.ro. n.~e~zego. f!ll~JSC~ na ,św1ec1e, .~~ ·~~n ~:-o-, więc niewątpliwie była działem „lu.cl.ii 1 - !<.rzy;knął i kolega na czas jes:roze wyco 

howea i mumji Faraona egipskiego, Tu- bo":te~. Kiedy -~'? o~w~r:o, .nau;k°'~c. oa- Ciekiawą pnvgo·dę opow:a~h cz.lo:iek fal 51ę na ławicę: Był. to moment ~rdzo 
~=.u::n1.:1. z-=~~·ci::::(Ra:w7ąza\~ dan;:d uidow::iły, ~e }est zupebnte_ wol- pciich angiel.skiej w Pohr-!niowej ... \fryc-e I krytycmy, gdyż 1ak s·ę 0<kazało, me h;:ł 

,..., ~ ny ;- ~a;a. w._ : . • nie::~lsi Lavrence, który :~ drugi.ro ieszcze 1 to jeden krokodyl, ~i .. , całe t~zy szt~, 
e!lłowi~k najibard:ziej do tego powoła.ny Jesl! }a~_1ekQllwlek ,obce ~ra2ik1 są strażnik em Zulusem, ~tacjono:wąny był, które .poczęły wyłazie na ławicę, otw1e­
~· Horward Carter, głośny ~merykański tam-d:zma], tp _wpr_o~ad:zorro Je. z ' zt;- w Od.iii w kraju Maszo·nów. posterUJtllku rając szeroko paszcze, p.rzyozem strasz.. 
tczony, W1Sipóbprao.ow:n~k forda Cama.n'O Wlllątr::; a JOO~a:k l4dz1e . złe) w.oh_ .pr ~yri: zupełnie odiciętym od świat.a . Hwe zęb·- _ błys:ocmły w słoń-cu. 
w. w poszukiwainiach l!l.rthęologic.Znych, sy:w.alJt r.o~ma1te. zg·o~y, . za:horowa.n1a t Obaj kąpali się re~ulami~ w rzece O·ba· ł': · · b li · h · • i 
~t6re doprowaidziły do słYn:nego od.kry- niesz.czr.:scta ta,.e01Jni1czym 1 szko:łhwvm O . . . . ik. . t b k' · . I po tc1anc1 . Y n.euz ro1en1 

~a grobowica Tuttankhame:na. ł · · · d±i, strumienm szew im 1 g ę 0 .m, w skutkiem tego wydani pop.rosru na łaskę 

P Ca . . wp ror;i. . Mób -" . T t kh kł6rego środku wy;nu:rzał.a S!ę z wody i niełaskę potworów Lecz LavreDJCe me 
• rter był właściwy1Ul od!krywcą, b 1widęcbrt „.. bt mn:m1a -U an;M· . a~bc- : naprzeciwko strażnky ławica piasl.;.owa. st~acił przytomnośd. umysłu i podjąw-

wo kierowm1c nauikowy pr2.1edsiębio~- na Y Y o· ze -za, ezipte·czone. pz,:ia y ,. p . . od k· p . . . ' .1 . 
twa. nat.Dkowe.go, sHnansowan.ego . prze% powiedzieć nawet, te za dobrze. Mmnie • ew.nego :a.zu ? g z. 5 rano ą.p: 1 szy g~rs~. piasku 1 kamytków, r.zuc. nie-
~. p. Carnarvona, a oheon:e wydał _ .PO howiem i.runy.eh faraonów zachowały się się c:bal s~a2)Ill(:y tak zwyk!e w rze ... e. m~ na:1bhZ1Szem1;1 kroikod·~lowt ~ o~zy. 
~ielsku lksią,żjk~ omawiającą obszer- .dobrze do naiszych cz:asów dfateg·o, _ że ; \)b~J m.ell r;e głowie szeroki~ ~ełmy po- Oslep1ony c~wtlowc. płaz odwrócił s1~ ł 
tie, a dokładnie, d~iek swojej pracy. ich groby złodzieje · obrabowali i po~wie i l~cyJllle, gid~ pod tą szernkosc1ą. geog.ra- rzucił gł?wę n~~x~ód do w-:idy, a za mm 

P. Carter priygitą;pił dt> jej napisania rali jes~.ze w sta.rożytriości i przez to 1 h~ztią nawe. wczest}y poranek 1est bar- spło~zem d~aJ . Jego towarzvsze~ Potwo-
J wielkim szaiotmtiiem.' dla nr-ześzłości, przeirwali dział~l~o~ć maści, użyt}"1::h ~zo g~ą.cy. , • „ • . . ry n .• e ·dały 1edin.ak za. wy~raną t stara~y 

r przy balsamowaniu. . . . . D~pł~ęlt az -~o ław1cy p1askowe1, stę c1~l': ~1a nowo wyłazie z wody w ro-
i.owiadaią.c, iże ,,i c\~ami ~Harożytny,ch Nat ........ ~a„t · ,,.,,.0·bow·.,, Tu~a,.,,•kham n. a k.1edy Z?~ wracaa1, 1l:auwazyl nag-le Lav- Żinvch mu~.}Scach. 
l>Ostw, nie mOŻJna sobie po~alać na po- . v ...... " 5·~ . i.„<: • ...., e rell!Ce wielft..1 kfoc drzewny, czy też wy-
1.polHI\ poufałość", ale 'Właśnie dlatego pozostał ziamk>~1?1Y d~ r:i-aszyc~ · czasów, wróconą łó<lż kraiowców, płyn.ąca wqół • Po trzech dodzinach t~ki:g~ o-blęiże· 
fl"oł~s:tuje stan-O!Wczo przeciw nadUlŻywa_ t::ik ~e- ow~ mMiel 1 ołe~k1 s_Łraw1ły :rupeł-1 rzeki .z pr·ądem. Towarzysz kąipał się w n~a omdfał kolega z i.:ragll;iema 1 zmęcze 
:Mu Tui3JIJ!k1hamena w .celiu poclejn:ancj nte Jego ciało, po~-od.u1ą:c zarazem 7-ape-. dalszym . c'.ągu. Lavrence'r,wi xdawdo rua. Nasiz bohater o ile się. tylk? dało, 
1.gttaoji. · W!Ile ow~, ~~po~:maną przez Carlerą., die 1 się w pewnej chwili, że kloc zwrócił się przyilr~! {o-y1

- ~ „,r.:z.a ~ .sik1~_m, z~?Y !'8' 
· - Podniesiono, :pQ-Wiada, a róznych zynfekqę . gt obu. . . niemacmie w jego kierunku. Przygłąd- u<:lwon~c p:zed m?'rder~zem1 prom1ema. 

tŁTOl'l twierdzenie, ia w girobowoµ Tu- P. C.arler slo~uie bar<lzo U"atme . ną- · · , mi słonca 1 straszltwem1 kłami krokody· 
:ankhamena !kryje się istotne fi'tyczne zwę „ludzi .. złej woli'~ do tyd1, . -co · pod 1 WWWWW 3 &W •wi aa 11. Na stJCzęśde po czterech g()d:i!i1nacb 
aicbe~pieczeń.<;lwo, ja!Od tajemni';:·!e s•- różm.emi ok11ltystyczmemi · p·okrywkami zł.ej woli", a p. Carter, który wszakże ohlęrżenia z.i:aw.ł się 11.a br.egu jakiś muc 
ły, wywołane pirzez jakąś złośliwą moc, i p.oz·ocarni romZJerzali uparc:e. i po wszy p'.er~zy powinien był paść ofiarą mści- rzyn, którv zro:'!:11tllTliał od-ra2JU p~łoże.nie 
~ wywierająice pon;islę na .\}cą.żidym, ktohy· st·kfoh piiSma<:h świata . fanfastyCZ111e wie-• wości Tuta:r.1kham~na, lecz ma się do- i ce1nym wystrzałem z karabh1!tt poł·oiył 
się ipO'wa:iy:ł pirzekrocz.yć hramy gro bo-w- sci o rzekomej . far~onowej żemśde z Ul brze, miał obowiązek 'w pierwszym rzę- trllli>em na'jiwi<>ikszefło potwora, potem 
ea. grobu. · d·zie do zidemaEkowa1nia machitn.acii i ten 

1 
zaś przyjechał łód'li-::\ do-ławky i odw:ózi 

Tymczasem mote ·nie byfo bex·:>jccz- R.obiło to bow:em ·w.rażenie z0ir2ani- obowiązek obecnie ·spełnił. - . ł ledwo żywych strai:.ników do c!::mlu. 

) 
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Mistrzostwa w siatkówce i koszykówce 1 
-:o:-.-. -

Regulamin i kale11darzyk r.ozgrywek 
o mistrzostwo w piłce siatkowej i koszykowej klasy A 

łódzkich szkół średnich na rok' 1927. 
Łódź, 18 marca. - KoiJCJ:n~'k, M1:ciska szk. lia11dlowa --

'Ja1( to już o'11egdaj na tern miejscu Kupcy; koszxrkówka, Żydo•wskie - Pa11 
podkreśla!ld•śmy, orgairri1za1orzy si:atk6wki St\\rmva szkota han<llo\ ... a. ' 
i koszykówki w nąszy·ch szkotach śrc- Dnia 3 k,rfotnia: 
dndc:h, z ob.a:wy przed zupdnyrn u:pad- Kryg1·er - O. uicmicckk, Miejslde 
kicm tych pięknych„ sportów, postano- sem. naucz. - Subo1lcws·ka; Oś\viata -
wilH chociaż \V osta1~ntej już ni·omal cliv\.;i- Kupcy: łrnszykówka, Semhrnrj.um nkmi~ 
li,~orga:niiz.ować rozgryw·ki o mJ'Strzos- cki:e - Żydowskie. 
two. Ze wz.ględ u Jedinaik n~ krótki czas, Dni.a 9 kw!etnla: 
pon:i1ei\\i1aż w p;rerwszej pofowk ma~u, Żydo,vs·ki1e - P. S. tI. ż.. Szcza:u~~--
klasy 8 z.a.s~ad·ają do egzaminów matu- ka - O. niemi1eckie; nnsudski - Kun 
ra..Jny:ch, \Vs'kutek czego roiz.grywki te cy; h"Qszykówka, O. nk:miccki·c - Ży­
w i:ermirrlie najkrótszym t. i. do kol1ca do•,\'skk. 
kwi·etnia muszą być ukuńcw1w, pos·!!a119~ Dnia 10 kwietnia: 
wioino, do roz.gry\v-eik dopuścić je1dynie Krygi·er - Sobolewska, M. S. Nau-
te d.ru:żyny, kiórc w b. r. wy1kaz.aty ~me- czydtelsk;·c - Żydowskie; \Viśni•e\, sk, 
cja~n.ą rnchl1iwo,ść i ŻY\V'Cltność. - Ko1Jernik; koszykówka, G. niemi:e ;-

Do siŻ.crcg;u tych dmżY'n za:liczono. kk· - Paflsitw. Szi handlowa. 
a) Siatkówka _ drużyny żcńslfic: DnL1 12 kwietnia: 
l) Gimn. 11111. Sz:cza,nieckiicj, 2) Miej- P. S. tf. Ż. ___, Szczaniećka; .Mi1ejska 

a· szkota liamdlo\va - Kopcrntk; Ośvdata 
Skie gilrrmia·zjum·nauczyci1els.kic, 2) P. S. _ \"r:· "'· ,,1 .. ;. 1 •k' .i.. S· ,,„.., 
H Ż O ~.i- r~n . .: . 4) o: s b .. V 1Sll .·C:\~ s.,\ .. ' HJSZ'\< ow na, CI,. IJ,~r-

••. p, ~'Lr'()\\ d1..:cigo, .111111. p. o o . 11 ,:,,, ;, f'•k" - o;„ . ;„.,..1-
1 ,„. ' 5) n.· ż d k" 6) Q' JU.11 11 -.m.C·~ IC „1m •. mem,1~~->C. 
·ewsN:reJ, ui.l\11'!1. Y· ows J·e, mm„ V ~ 2~ k ~· t · • · 
p. Krygier i 7) ,~, O'StatnI.ej chwi1li zgloszo- p

11"s tti) ',,;-
1
e nol~„ ; ."' •k'n z· . 

. cl: , . O' · ~. „ k' . . ~. . t,. - hnn. n.1or.m,,.,c J•,,, y-
n.\ Tuzynę llłmn. n,eimcc i cg, o. do wskie - Sohol·cWs};:;:i l Kupcy - G~m-

b) drużyny męskie: riazJum n!e-mi,ecki·c; koszy·ków?rn; Piltsud 

j~~~J 

l) Ośwfa1ra. 2) Męska· szkoła handfo-j ski - PariS'tw. szk. lrn.nd:owa. 
wa, 3) Oimn. im. Plfttsu.d'ski·ego. 4) Oim11.

1 
Dina 24 kwietnia: W ""~.rścigad1 motocyklowych ,,I ol'thern Cup Tnmhy" w Kent lAngi}a) po raz 

Wn. ~opem:lka, .5) ~W. Sz~: !<· z~onw. S~cza~1;1e~ka .- Kr!g~~r, ~1. S .. -11~.u- i;ierwszy wzięta udzial kobiet.a miss Adefa!da Arrbdt. 
dze111a kupcĆIW, o) p. \V1iSn,:.:;,,ts!ocgo l' CZY•C:l>l:f'SkJ(' - G1rntll. !ll'(!!Jll}leck:e; Qq\1J:;}- ·~™~„~~@~"~ ....----
7) ui1mn. nknieck-1.ie. fa - p;qs1:dski, Gimn. niem''.;- '' - Wiś 

rundy c) I(oszykó•vka - drużyny męskie: nkwski. 
1) Ghnn. niemi1ecki1e, 2) Gimu1. im. PH~ Dnia 30 kwktnfo: 

sudske~o. 3) Pa11stwiowa szkota hairi- Kryg;ier - P.S.Ii.Ż.; ~,_ ·.. ·".::ka-
dlowa, 4) Par1stwow·c nienri1eckie g:!tmna- -zY'dOV."St\•i'e; Kopernik - Kury~·v Oimn. zawodów hgowych o m:strzustwo Pol'ski. 
zj~m naruczyc•~cfaki.o i S) G:1mn. żydow- niemiiec.lde - Ośw:ata. Lódż, 18 ~a,r,ca. I Wars~a\~ia~lrn - Legja, l: P. C. - tt<i:s 
sl\1e Dnia 1 mais: Swego czasu podaliśmy szczegóło- monea, 1. I . S. -:-- Ł. K. S., 3~. 7. - W1-

KALENDł. RZVK ROZGRYWEK Glrnn. ni·cmk::d::1e - PibH '.:,l„, \Vl,ś- wy kalendarzyk J.szcj rundy zawodów .sla - Wars~aw1an~a, ~~loW ·t- Jt_-
. ... c- '.. n: ew.ski - Kurrcy; M.:•ejska szk. lrnnchlo- ligowych u · nustrzcstwo Polski, z któ- t~zc!1k~, LcgJa - 1 urysci, _ at ~ - • 

vVun1°ił'l"'nl pr·zP"'f·O"""•dzo·1c(l'o l"'SO . o· . . . , fCRO '\''"ll01 "'ł) ,;e ? l"\'' 0Jct11"1a r ·t.. rozpo l . s .. lia;smonefl - Ruch, Pogąn ~ T. 
J . • ~" tJ ""' '' "' V' , wa - 1.mn. rncnYcck1•c, kcszykowka. . -~ 1 1\<: l, ,.. ._. \ ' · i;. l' ~ I I· c _ c · 7 T K S -

wan'i'a jest nas·tę1pujący kalendarzyk roz- Żvdo\\'<:ki·" _ p:fsPdsI-i · · czyua s1ę irns~rzoslw? P. L P. I • mccza 1_; .... , • • .1. ;1
cl _:apn0

11
1•011J:a · \Var~za-

ed · · J • ~ ~ ' • \ • 1111 lolrnlnem1 w kazdym oKręgu. Na iasmonca, ~"'.. 1 < • • . 

gryw. c. • . Dnia 3 1m1ja: t.<1dź przypada 1-sza rozgfywka mi> I \vianka - I. ~ -.c., ~Va:t<:- - LegJa~ Ju-
Dnta !~ ~arca - siatkow!rn: . M. S. nauczydolski>c ..- Szczank:c- dzy Turystami L Ł. Jt. S.· '· t~zc~nka : \\!_iS!a· Czarni - Pogon, 1:· 
Szcza1wec:Ka - Sobolewska, . M. S., ka; M. Szk ha.ndlowa - Oś•vJata; \Viś-. Obecnie jesteśmy w stanic podać I\. S. - fury.s~1, }4. 8. - Warta \JV~-

nauczydels'ki1c - P. S. li. Ż.; Kopernik nie·y\·ski _Piłsudski Gimn. ni-emieckk '.ostatnio ustalony. kalendarz~k p:zez ~ł~, l~uc1·h· -Pl!. h.: S:_ ŁC. K. S: -tt at= 
n·t d l . . t . . . A I , '"aine zgrc· 111..,dz"" .„ P 1 P N „ ll'l"''") :-i~awia1Ma, o O!lJa zanu, asmo -ru1susn1mecz remn·. icam - K ·1. k 1 •. kc:. ·. · ·• -. l '" "'"t-~· ··~.· ""''""'l · · L."p · . · J t .,., .. 158 

Terum B " -: :ope~nlli<, ?szy -.~w a ~ommarwm w1cie: 24 lipca r. b. Czarni - Wisła. Ju,nc~ - . ·Cgł~· oąo11 - u :ze1m.a. : . 
• · . mem:iioc.'kt1e - P.lsudsk1. . trzcnka _ Warta, Turyści _. RuclJ.j ~ h C. -

1
1. ~- S., Turyści - Poloma. 

Dma 24 marca. ~~ '· . . ~<m~ ... 1.8. - Po.onJa - Ł. K. S., I. P. C. 
, Krygier ..:_ Ży~'t).ws•lde, O. n~emiecki>t: l!m'l "' • ' · • ~ . . . , I Ii~smone~ •. 1 uryś_ci -. T. K. S., \Varta -

- SoibOllewska. Reprezentaicja todz.i - D R - „ ą Vl • „ !. • „ tt• !' • • !f.: • W~rszawianka, Czarm - Jutrzenka, Po 

~hsolwenc:a 1\fo~jskiej ~·zk~ty ~ancfil·o~ej lilgąc1 .~arządu ftOlSiHBJ giga Piłki łłOZDBI W .DDd~ł!f~ritia~~~~~~ 21·8Ł:rK~~~.2c:a~li ~~. 
1 w koszykówce,. G. mienl!iecl\1e - B11l- D . d . . . - . . d . 

1 

d , 1 , d t · , . ·u s LegJa - T K S Ruch - W 1sta 
. · . ow1a U!E'::ilY s1~, z~ :V. snpotę ·m~ ~rn,,a. c <:.iszc yrcK: yw1/. co oo _zv.ro.ra; ~'r ·•. ~· . ~ · · ·~ · ~. L.'. 

su<lsk1; 1 ~ b. m .. przybywaJą dn t.odz1 ddeg;:i.c: tLd \\' alnego Zgromadze:1,a klubo w i\.t(I ~ ogon. . .!:·. ł · S., 4·9• · T. K. ~· 
Dnia 26 marca: Zarządu Po:lskiei Lig-i B:no Nożnej w re z~losily akces, celem dokonan:i:a wv- Czarm, Wisła - Ł. K. S„ f~lonJ~ 
Nie:mvecki•e - Żyidows'k~e, M. S. na· osobw„:1 pp.: Dembiński:ego. Ob1~bań- borów zarządu d0 Li1g;i I, II i Ill-ej. Kon- \Varta, ~uc;ll ,- L{-~·· 1~r;sci 'W ~s 

uczyioi1e1Isktiie _ Krygiier- Miejska sz-1.~oita sk!ego ; sekretar. za ge11eralnego Pi10.1trow fernncy.·.i l·fo. m;tctu. Ort-iani1.zacvjnego. ~„o. ,mmpiea, ~.Of..W>br! .. 1-.. eTg1a,K s' ~ G. tr·.· a 
. . .. ' . • ' sk;cgo, którzy zapoznają Sli1ę. z przeb~•e- L.P.N. z delegatami P. L. P. N. odbędzl·e ~ ogo1~, is a - · , ··, zan 1 .._ 

hanidfowa - W1,smewsik,:,, koszykowka, gi·cti1 o.fgaru;zowaPl.a t. o. L. P. N. i \\.. ~'- She w n:dz.ielę, dni:a 20 mairca r. b. tt.asmpne·~; I<uclt. - Jutrzenka, Warsza„ 
Państw. s21k. hand!towa . - Scmi·n~.rium ·. . · wianka - Polollja. Ł. K. S. -,I. f. C:, -
l.\fienli•ccki1e. 18.9. - l. f. C. - Jutrzenka - Potoń'• 

nn1a 2 kwietnia: Ka:iski żydow~ki Klub liłmna, (.yczno·sportowy ~i~ 1~~~·~;egj'hasn~~n~~:w~;h · T~&: 
Sohpitewslka - P. s. tt. ż.; Ośw1i<ata . . ~gto~i·t !:llk"cS dO '·int·~ ści. _ 25.9. _ Ł. K. s. - Pogóft, war„ 

!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!~*!*!!MW!! ł tł ł u uu U 9 • Szawiarika - Ruch, Polonja - T. K. S., 
. . . Czarni - Legja, Warta - Turyści, •Jił-

. Warszawska „Lagiatt . 
i katowicki l.F. C. w Łodzi. 

. , Łćd:f, 18 marca. 
W nlbedziile1ę, dinii!a 27 mairca r. b. Łódiz 

\kii K~ub Svortiowy zaikoot:ra;ktowal war­
l1.awską „Legję" zaś KL Turv'Sitów, J, P. 
·c. z Katowuc. Łódź w iedinym dnm uj!l"Zy 
'.~rwtite p'.1erwsiorzędq1e dirużyny pJl'ka.r· 
'skile na ziekmej muraw.~e. Swtka'fll~e I. r. 
.C.-TuryścJi, odibęd'Zlile . @ę nia b01~s1a.1 
przy ul. Wodirnc'j, zaś sp0tlkanti•e Ł. K. S.­
l.egJa. na bobs:ku Ł. K- S. 

W 111~edzJilelę, <lrt1i1a 20 b. m. Ł. K. S. ro 
f.lreg:ra ziawody z Ł. T. S. O. o godz. 11 ra 
oo iJ:a OO.isku przy At Unj!i~ 1'uirvści zaś 
'Z warszawską Poloni:ą na b-oil.stku przy 
'uil. Wod!nej o srocl:z,. 3 PO pot 

W cl1niu dzl;Sli·eJszym sekretarjat tódz-1 wszelkim za.rządz.eniom Ł. O. L. P. N. trzenka . ..;_ .Hasmonea, 2.10. - ·\tVisfa :_:.... 
khej O~ffęgowej U~i ~ilłki ~ożne.i. o~zy , .Jest ,to zate-.m ' tr~e.ci pr'ow'.n:CJon,a l·ńy jPolonja, Turyści - Jutrzenka; Warsza­
mat p~smo od Kal1skr1eg-o Zvdiowsk!i.ego klub, ldory przystąml do P. L f>. N. Nad wiani~:a ~ .T. K. S., Legja - I.. · :F.: ·.C •• 
Klubu Oimnaistyczrno-Sportowego, w mi.enić n:ależy. ż.e we wszvstkiich okrę- Ruch - Warta, Pogoń _..:. ttasmonea, 
którym tenże proS1i zarza<l kom:fotu or- gach p:~karski•ch następują hczne zgło- 9.10. - Wisła - Pogoń, Czarni - W;µ,,- . 
gaL:zc.cyjnego Ł. O. L. P; N. o P'tzyjęcii1e szenfa się pószczeg6lnych klubów tern- ta Ł. K. S. - Ruch, Warszawianka -
wspomnianego k1iubu do figi. Równio.cze- sa,mem spodV:·ewać się należ:v · rvchlego ttasmonea, I. F.· C. - Polonja, HilO. ~ 
śr"e komunr~'kują, że podwrzadllmją Sli'ę ui.~adku Polskiego Związku P!:łki Nożnej Hasrnonea. - Wista, Warta - 'P. I(. S„ 

Legja - Ruch. Jutrzenka - Ł. K. S •• 
23.lll. - ,Polonja - riasmonea, Czarńi 
- Warszawianka; Pogoń - Turyści, 
V.fisla - Leg ja, 30.10. - I. f. C. - War 

Dow:itadlujemy si·ę, że wobec nrbed!oj-1 ll-ej na boi1sku Ł. K. S. mecz. w r'1f1<ę ta, War~za,~iank~ - Pogo~ •. Legj~ -
ścii:a. do poroz:umve111iJa w sip.raw:iJe rozc- nożną, pomiędzy Ł. ,,K.· S: I a--t.;:K.S. Jb, 'Ji:trzenI.a, Czarrn - Turysc1, 14.11. ~ 
gra·rll'.l<1 w na~bl1iiżSzą niiediz:iele zawodów ouuz przedmecz ł.. K.·S.-Ul -ttako1ah IL I Vvarta ..,_ Jutrzenka. , .. 
w pC1ł'kę pożną 'Z Ł. T. S. O .. Ł. K. S. po- Poialf1em od god li•ny 9-cj raino do godzi-1 Nadmiet1ić należy, że kluby 'Wytnie::. 
s,fianl()l~! w ni:: e:dz,iel.ę dnia 20 marca r.b. ny 1.-30 .• odbywa.: 51;ę będą za wodv str.ze 11'.one. na pierwszym miejscu pełnią funk 
urz.ąd:z:11ć kh1bową uirnwezę s.p·orrorwą. a loc'k!;u.~ Il! lekko-nitletyc·znc. · CJe gospodarzy, tymsamym zawody 
mtlian·oWJLclie: o:d!będzi1e s~e rano o godz. - mz.~ry-;.r~r?e są na ich boisku. 



Str._s __________________ ,,EXPRESS WTECZORNY·..!.·-----~~--......:.--~--------

Dziś wielka. pramJera I 
Tragiczna walka dw6ch światów: 

Grzechu · 
I 

Idei 

Ol 
lill 

Dziś wielka premiera I 
Tragiczna walka dwóch światów: 

Grzechu 
ł 

Idei 

Film, ilustrujący walkę ludzi, których istotą żyda 

są najbardziej wyuzdane rozkosze~ zabawy, 
orgJe i pijatyki z ludimi' którzy clęiką 
pracą rąk chcą z powrotem zdobyt 

utraconą przed wiekami 

Rolę aktorki kabareło· 
wej, która dla Idei I Mi· 

. rości porzuciła nęcący świat 
Grzechu, odtwarza 

BETTY BLYTHB 
niezapomniana ze .swej kreacji, jako 

,,Królowa Saba'' 
I 

-

ojczyzną. 

se•e ew t19iW§Wwe1w u11 ttwww 

. ' 

film ten rozgrywający się 
na tle pięllnycb widoll6w 

spółczesnej Palestyny i · Blislłlego 
Wschodu został osnuty podług po• 
wieści słynnego ·powieściopisarza 

Pi rre BENOIT 
kt6ra w)'Wołała niedawno tak wielKłe poru• · 
szenie w świecie liter•cllim i polityczDJm. 

Orkiestra symfoniczna pod dy.r • . L. Kantora. 

~ WYdawnktwo „Republika„ SP: .z ou 1dp Władysław Polak. W dr11karni • r<epubllki" Łódf. f . ::itrkow~a "49 I 15 Redaktor odPOW. Józet Bumaa. 




